
N a r ó d  p o ls k i  z d u m ą  i ra d o ś c ią  
o b c h o d z i ł  Ś w ię to  O d r o d z e n ia

Uruchomienie nowych fabryk, działów produkcyjnych, tysiące nowych mieszkań, otwarcie ośrodków 
leczniczych, instytucji kulturalnych i naukowych — Imponujące uroczystości w całym kraju
W ie lka  de filada wojskowa i  sportowa na P lacu D zierżyńskiego w Warszawie

T rybun a  głów na w  rżane  d e fila d y  w  W arszaw ie w  dn iu  22 lipca  br. z o ka z ji 7 roczn icy M an ifes tu  P K W N . Na zdjęciu od lew e j sto ją : W iceprem ier H l ła ry  Chelchow ski, W iceprem ier M ehm et Szehu (A lhan.a) P rzewodniczący Państw ow ej K o m is ji 
K o n tro li Petre B o rila  (R um unia) W iceprem ier A leksander Zaw adzk i, M in is te r A n ton  G regor (Czechosłowacja). W iceprem ier H ila ry  M inc, M arszałek Z w ią zku  Radzieckiego G eorg ij Ż uków , M arszałek P o lsk i K o n s ta n ty  Rokossowski, W iceprem ier 
ZSRR W iaczesław M o io tow , P rezyden t RP Bolesław  B ie ru t, P rem ier Józef C yrankiew icz, W iceprem ier W a lte r U lb r ic h t (NRD), M arszałek Sejm u W ładys ław  K ow a lsk i, Am basador ZSRR w  W arszawie A rk a d ij Sobolew, W icem arszałek Sejm u Ro
m an Zam brow sk i, I  W icem in is te r O brony N arodow e j gen. Is tva n  Szabo (W ęgry), W icem aisza lek Sejm u W acław  B a rc ik o w s k i M in is te r M inczo Nejczew (B u łga ria ), M in is te r S tan is ław  Skrzeszewski, Zastępca Przewodniczącego P rezyd ium  W ie lk ie 

go H u ra łu  Cedyb (M ongolia) i  S ekre tarz K C  PZPR  E dw ard  Ochab

D zień Ś w ię ta  O drodzenia obchodził ca ły  naród  po lsk i 
W atm osferze radości i  uzasadnionej dum y.

D z ięk i o fia rności, dz ięk i potężnem u w y s iłk o w i po lsk ie j 
k lasy robo tn icze j w  d n iu  22 lipca  o tw a rte  zosta ły p rzed te r
m inow o  nowe, w spania łe  o b ie k ty  p lanu  sześcioletniego —  
cem entow nia „O d ra “ , o le ja rn ia  w  B rzegu, u ruchom ione zo
s ta ły  nowe d z ia ły  p ro d u k c ji w  w ie lu  fa b ryka ch , oddano do 
U żytku  nowe D om y K u ltu ry ,  nowe b lo k i m ieszkaniowe. 
D z ięk i zobow iązaniom  lip c o w y m  osiągnię to  m ilionow e  
oszczędności.

Ś w ię to  O drodzenia s ta ło  się dn iem  przeg lądu naszych 
ogrom nych osiągnięć, dn iem  m o b iliz a c ji całego narodu do 
Uowych w a lk  i  now ych zw yc ięstw . W e w szystk ich  m iastach 
W ojewódzkich na uroczystych  sesjach W ojew ódzk ich  Rad 
N arodow ych dokonano podsum ow ania osiągnięć na po lu  go
spodarczym , soc ja lnym  i k u ltu ra ln y m .

Ś w ię to  O drodzenia b y ło  dn iem  m a n ife s ta c ji g łębokiego 
in te rnac jona lizm u , s iln ych  w ięzów , ja k ie  łącza masy pracu
jące naszego k ra ju  z narodem  radz ieck im , z m asam i p racu 
ją cym i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, z w szys tk im i postępo
w y m i s iła m i św iata . W ym ow nym  tego dowodem  b y ł udz ia ł 
delegacji Rządu ZSRR z w ie lk im  naszym p rzy jac ie lem  W ia 
czesławem M o ło tow em  i  zw yc ięsk im  M arsza łk iem  G eo rg ij 
Żukow em  na czele, udz ia ł rządów  k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j i  rządu N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j w  na
szym św ięcie. Dzień 22 lipca  u d o w od n ił z całą mocą, iż 
Polska jes t n iez łom nym  ogn iw em  św iatow ego obozu poko ju , 
iż naród p o lsk i b udu je  podstaw y soc ja lizm u w  sw oim  k ra ju  
W oparc iu  o ten obóz i  z pe łną św iadom ością jego z w y 
cięstwa.

W  d n iu  w ie lk iego , radosnego św ię ta  całego narodu po lsk ie 
go —  w  7 rocznicę W yzw o len ia  —  odby ła  się na P lacu D z ie r
żyńskiego w  W arszaw ie potężna de filada  W ojska Polskiego, 
b ilodzieży Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  oraz 
Gśmiu tys ięcy sportow ców . B y ła  ona w span ia łym  przeglądem  
sit naszej lu d o w e j O jczyzny, w ykaza ła  w yso k i poziom  w y 
szkolenia i wyposażenia naszej A rm ii,  je j organ iczną je d  - 
Pość z ca łym  narodem , je j nowe, ludow e oblicze.

Plac Dzierżyńskiego, w ie lk iego 
Syna po lsk ie j k lasy robotniczej, 
tonie w  m orzu b ia łoczerw onych 
i  czerwonych sztandarów. Na 
Jednym z budynków , b ia ły m i 
W ie lk im i lite ra m i odb ija  Się na- 
Pis: 7 la t P o lsk i Ludow e j. Pom 
n ik  na jw iększego polskiego re 
w o luc jon is ty  p rzyb ran y  jest n ie 
z liczonym i w ieńcam i. Na środ
ku placu w  w ie lk im  czworoboku 
Ustawione są oddzia ły Ludow e
go W ojska Polskiego, k tó re  za 
cW ilę  o tworzą defiladę.

P un k tua ln ie  o godz. 10-ęj 
tozlega się kom enda: Baczność! 
P rezentuj broń! Rozbrzm iewają 
^ź w ię k i H ym n u  Narodowego.

de filadę p rzybyw a  P rezy-' 
ńent RP B oles ław  B ie ru t a 
W'raz z n im  w iceprem ie r ZSRR 
P^aczesław M o ło tow  i  M arsza- 

Z w iązku  Radzieckiego Ge
org ij Żuków . W ita n i d łu g o trw a - 

serdeczną ow acją tłu m ó w  
z®.imują on i m ie jsca na t ry b u 
li®  honorow ej, us taw ione j na 
Przeciwko odsłoniętego w 
Przeddzień Ś w ięta pom nika 
Płomiennego polskiego re w o lu 
c jon is ty  — Fe liksa D z ie rżyń 
skiego. Na trybun ę  honorową 
^chodzą rów nież członkow ie 
Pządu z P rem ierem  C yrank ie  - 
^■czem na czele, M arszałek 
^e jrnu W ładys ław  K ow a lsk i, 
B o n k o w ie  Rady Państwa, 
J o n k o w ie  B iu ra  Politycznego 
NC PZPR. Obecni są rów nież 
J o n k o w ie  de legacji rządowych 
P rzybyłych na uroczystości 
“ }vięta Odrodzenia. Na sąsied- 
P,e) tryb u n ie  — przedstaw icie le 
W’P'-omatyczni państw  -obcych, 
“ k redy tow an i w  W arszawie.

udaje się na praw e skrzyd ło, 
w o jsk . Na pozdrow ienia : „C zo
łem  żo łn ie rze!“  odpowiada 
g rom kie  „Czołem  O byw a te lu  
M a rsza łku !“

„N iech  ży je  7-m a rocznica 
w yzw o len ia  P o lsk i!“  wznosi o- 
k rz y k  M arszałek. T rzyk ro tne , 
potężne „N iech  ży je !“  rozlega się 
tysięcznym  echem po ca łym  
Placu. M in is te r O brony N a ro 
dowej przejeżdża ko le jno  przed 
fron te m  wojsk) pozdraw ia jąc 
żo łn ie rzy  poszczególnych jedno
stek M arsza łek zsiada z ko 
n ia  i  za jm u je  m iejsce na t r y 
bunie.

W  im ie n iu  Prezydenta RP 
i  Rządu przem aw ia Prezes Ra
dy  M in is tró w  Józef C yrank ie 
w icz. (P rzem ów ienie podajem y 
obok).

P rzem ów ienie P rem iera  zgro
madzone t łu m y  ok lasku ją  en - 
tuzjastycznie . O w acja jest 
szczególnie gorąca, gdy P rem ier 
pozdraw ia p rzeds taw ic ie li b ra t
n ich narodów  Zw iązku Radzie
ckiego, najb liższego w spó łp ra 
cow nika i p rzy jac ie la  W ie lk ie 
go S ta lina  — W iaczesława M o- 
ło tow a i jednego z dowódców 
Z w yc ięsk ie j A rm ii Radzieckie j 
— M arsza łka G eorg ij Żukowa.

Nad Placem, nad całą W a r
szawą rozlegają się potężnym  
grzm otem  24 sa lw y a r ty le ry j
skie oddane na rozkaz M in is tra  
O brony N arodow ej d la  uczcze
nia  7-e j roczn icy W yzwolenia 
Polski.

O godz. 10.30 rozpoczyna się 
de filada, k tó rą  prow adzi gen. 
b ron i P op ław ski.

M a rs z a łe k  R o ko sso w sk i 
p o z d ra w ia  ż o łn ie rz y

. p d  strony trasy  W — Z nad
jeżdża konno M in is te r O brony 
g ro d o w e j.  M arsza łek P o lsk i 
kon s tan ty  Rokossowski. M e l- 
“ bnek o gotowości wojsk do de- 
łlady  składa w icem is ter O bro

ny N arodow ej, generał b ron i 
Popławski.

M arszałek Rokossowski w  to 
warzystw ie gen. Popławskiego

D e f i lu ją  fo rm a c je  w o js k o w e
D efiladę ó tw ie ra ją  podchorąźo 

w ie  — przyszli o fice row ie  lu 
dowego wojska. Za n im i — kom  
pania kadetów . Idz ie  I  D y w i-  
z ia  im . Tadeusza Kościuszki, 
m aszerują żołnierze W ojsk O - 
chrony Pogranicza. M ija ją  t r y 
bunę obrcńc;. naszego 500-ki- 
lom etrowego W ybrzeża — od- 
d ,aty m a-ynarzy.

Z  dala zbliża się, narasta i  
potężnieje w a rk o t s iln ików . 
P ią tka m i lecą dw us iln ikow e

bombowce nu rku jące , da le j es -
k a d ry  sam olotów ^szturmowych, 
s łynnych „ I łó w “ . U kazu ją  się 
t r ó jk i  sam olotów odrzutow ych.

D e filu ją  teraz w o jska  zme
chanizowane. Jada ko le jno  m o
tocyk liśc i, fiz y lie rz y , żołnierze 
w o jsk  spadochronowych.

Przem arsz a r ty le r ii o tw ie ra ją  
dzia ła przeciw lotn icze. Suną 
ciężkie moździerze, jadą  działa 
a r ty le r ii średn ie j, jadą haubice.

T rybun ę  m ija ją  oddzia ły  
przeciwpancerne wyposażone w  
dzia ła na jw iększego k a lib ru , da
le j zm ontowane na samocho
dach słynne działa rak ie tow e, 
popu larne ,‘,katiusze“ . Za n i
m i na zw ro tnych  „ ła z ika ch “  
zb liża ją  się ciężkie p rze c iw lo t
nicze k a ra b in y  maszynowe. Ja 
dą działa p rzeciw lo tn icze cięż
kiego ka lib ru .

W ie lok ilom e tro w ą  ko lum nę 
w o jsk  pancernych o tw ie ra  czołg 
typu  JS (Józef S ta lin ). Czołgi 
te posiadają wspan ia łą  szybkość, 
w ie lką  siłę ognia i  doskonałe o- 
pancerzenie. D e filu ją  czołgi t y 
pu T-34. P rzesuw ają się działa 
pancerne.

Im ponu jącą  ponad 1,5 godzin
ną de filadę  w o jsk  a rm ii poko
ju  zam yka jednostka na jc ięż
szych czołgów.

(Sprawozdanie x de filady  
sportow e j poda jem y na str. 4).

(f) W yrazem  radosnego na
s tro ju  społeczeństwa W arszawy 
w  dn iu Św ięta Odrodzenia by ł 
m asowy udzia ł ludności w  lic z 
nych zabawach i festynach. Juz 
od wczesnych godzin popo łud
n iow ych  place, p a rk i i  skw ery 
za ro iły  się tłu m a m i m ieszkań
ców S to licy . Rzęsiście ilu m in o 

wane m iejsca zabaw rozb rzm ię- i 
w a ły  gwarem , m uzyką i  śpie
wem.

W ielotysięczną rzeszę lu d z i 
p racy i  m łodzieży zgrom adziły 
w ystępy zespołów a rtys tycz
nych, kon ce rty  i  zabawy tanecz
ne na w ie lk im  festyn ie  lu do 
w y m  w  Lasku B ie lańskim .

Na Placu im . Feliksa D z ie r
żyńskiego, wśród lśn iących b ie 
lą  świeżości odbudowanych za
b y tko w ych  pa łacyków  roz
b rzm iew a ły  p ieśn i i  muzyka.

Na w spaniale ilum in ow anym  
W ybrzeżu K ościuszkow skim  
w ie lk im  powodzeniem  uczestni
kó w  cieszyły się popisy m uzycz
ne robotniczego zespołu w a r
szawskich tra m w a ja rzy  oraz 
w ystępy ek ipy  a rtystyczne j z 
po w ia tu  Opoczno.

N o w y  K lu b
M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  

i  K s ią ż k i
W śród w ie lu  nowych ob iek

tów  o tw a rtych  w  7-m ą rocznicę 
P K W N , m ieszkańcy W arszawy 
o trzym a li nową placówką K lu 
bu M iędzynarodow ej P rasy i 
K s iążk i. K lu b  M iędzynarodow ej 
P rasy i  K s iążk i m ieści się w  
lo ka lu  dawnego Cafe — K lu b u  
p rzy  zbiegu u lic y  N ow y S w a t 
i  A l. Jerozolim skich .

Na uroczystość o tw a rc ia  no
w e j p laców ki K lu b u  M iędzy
narodow e j K s ią żk i i Prasy p rzy 
b y li m. in .: k ie ro w n ik  W ydzia 
łu  Prasy K C  P ZP R —tow. Stefan 
Staszewski, k ie ro w n ik  W ydzia 
łu  O św ia ty  K C  PZPR — tow. 
Józef K ow a lczyk, prezc-s Robot
niczej Spó łdzie ln i W ydaw nicze j 
„P rasa “  — tow . R a jsk i oraz 
przedstaw icie le p lacówek dyp lo 

m atycznych C h in  Ludow ych  i
państw  dem okrac ji ludow ój.

O tw arc ia  K lu b u  M iędzynaro
dow ej Prasy dokonał k ie ro w n ik  
W ydzia łu  Prasy i  W ydaw n ic tw  
K C  PZPR tow . S tefan Staszew
ski. W  przem ów ien iu  swym  
tow . S taszewski po dkreś lił, że 
zadaniem K lu b u  pow inno być 
krzew ien ie  ide i b ra te rs tw a  m ię 
dzynarodowego lu dz i pracy, 
szerzenie p raw dy i m iłość do 
Zw iązku Radzieckiego oraz s łu 
żenie p raw dziw ą in fo rm ac ją  
masom pracującym , k tó re  sta
ną się częstym i gośćmi K lu bu .

O tw a rc ie
C e n tra ln e g o  D o m u  

T o w a ro w e g o
22 bm. m in is te r H a nd lu  W e

wnętrznego tow . D ie tr ich  do
kona ł o tw a rc ia  Centra lnego Do
m u Towarowego, będącego 
jednym  z na jw iększych ob iek
tó w  hand low ych w  E uropie a 
na jw iększym  w  Polsce.

Dom, którego budowę rozpo
częto w  roku  1948 dz ięk i re 
a lizac ji zobowiązań dla  uczcze
nia  7-m ej rocznicy O drodzenia 
Polski pod ję tych przez ro b o tn i
kó w  budow lanych, inżyn ie rów , 
techn ików  i p racow n ików  PD T 
oddany został masom p racu ją 
cym  na pięć m iesięcy przed te r
m inem .

Przema-wdając na o tw arc iu , 
m in. H and lu  W ewnętrznego 
to w  D ie tr ic h  ośw iadczyła

N ow y P D T  —  jest d o 
kum entem  wyższości hand lu 
socjalistycznego nad handlem  
kap ita lis tycznym , jest domem 
hand low ym  w  służbie mas p ra 
cujących.

P rzew odniczący P rezyd ium  
Rady N arodow ej m. st. W ar
szawy — tow . Jerzy A lb rech t 
podziękow ał robo tn ikom , tech
n ikom , inżyn ie rom  i  w szystk im  
załogom przedsiębiorstw , za
trudn io nych  przy budow ie gm a
chu, za ich o fia rną  pracę.

R u s z y ły  m a s z y n y  
C e n tra ln y c h  Z a k ła d ó w  

G ra fic z n y c h  
W y d a w n ic tw a  M O N

W dn iu  w czora jszym  odbyła 
się uroczystość uruchom ien ia 
p ierwszych maszyn w  C en tra l
nych  Zakładach G ra ficznych 
W ydaw n ic tw a  M in is te rs tw a  Ob
ron y  N arodow ej w  W arszawie. 
Z ak łady  te są d ru g im i co do 
w ie lkośc i zakładam i p o lig ra 
ficzn ym i w  Polsce po Domu 
Słowa Polskiego. Wyposażone 
są one w  najnowocześniejsze 
m aszyny, p ro d u k c ji k ra jo w e j, 
radz ieck ie j i  NRD.

U ruchom ien ie  zakładów  w  
dn iu  22 lipca stało się m ożliwe 
dz ięk i o fia rne j p racy załogi bu
du jące j ha le oraz b rygad  m on
tażowych.

W  uroczystości o tw arc ia  za
k ła dó w  w z ią ł udz ia ł w ic e m in i
ster O brony N arodow ej tow . M. 
Naszkowski oraz przedstaw ic ie l 
K C  PZPR, k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Prasy i W yd a w n ic tw  K C  tow. 
Staszewski. W  czasie uroczysto
ści została odczytana depesza 
M in is tra  O brony N arodow ej 
M arsza łka P o lsk i Konstantego 
Rokossowskiego do bu do w n i
czych zakładów.

W  godzinach popo łudniow ych 
z now ych maszyn w yszły  p ie r
wsze w ydaw n ic tw a . (i>

22 lipca  dniem m ob ilizac ji całego narodu 
do zwiększenia w ys iłkó w  d la  budow y 

szczęśliwej przyszłości O jczyzny
P rze m ó w ie n ie  p re m ie ra  to w . Józefa C y ra n k ie w ic z a  

na d e fila d z ie  w  W a rsza w ie  z o k a z ji ? ro c z n ic y  M a n ife s tu  P K W N
O byw ate le , Rodacyl

W  im ie n iu  Prezydenta Rze
czypospo lite j O byw ate la  B o le
sława B ie ru ta  i  w  im ien iu  Rzą
du Rzeczypospolitej najserdecz
n ie j pozdraw iam  w  siódmą 
rocznice powstania P o lsk i L u 
dowej naród po lski, budu jący 
swą przyszłość, naród walczą
cy o pokój, naród — k tó ry  sta
je  się coraz m ocnie jszym  ogn i
wem  w  niezw yciężonym  i  wciąż 
rosnącym  obozie poko ju  i  po
stępu, w  obozie, k tórego siła 
i rosnąca prężność je s t nadzie ją 
całej ludzkości.

P ozdraw iam  bohaterską p rzo
downiczkę narodu — polską k la 
sę robotniczą, k tó re j w a lka  w 
b ra tn im  sojuszu z ch łopam i u- 
m ocniła w  Polsce w ładzę ludo 
wą i k tó ra  p row adziła  — i  p ro 
wadzi — od siedm iu la t nasz 
k ra j po drodze odbudowy, po 
drodze wszechstronnego roz
w o ju , po drodze szybkiego u- 
przem ysłow ienia i nadrobienia 
w iekow ych  opóźnień i  zacofa
nia.

W szczególności pozdraw iam  
wszystk ich bohaterów  pracy 
socja listycznej, p rzodow ników  
pracy i  rac jona liza to rów , to ru 
jących drogę wszystk im  pracu
jącym  do szybszego b u do w n i

ctw a zrębów P o lsk i s ilne j, P o l
ski uprzem ysłow ione j.

P ozdraw iam  szerokie rzesze 
pracujących chłopów, k tó rzy  
ram ię  w  ram ię  z klasą ro b o tn i
czą p rzyczyn ia ją  się do w zro 
stu dobrobytu  naszej ojczyzny.

P ozdraw iam  szerokie rzesze 
in te lig e n c ji po lsk ie j, in żyn ie 
rów  i  techn ików , nauczycie li i 
naukowców , p racow n ików  sztu
k i, k tó rzy  dzie ln ie  do trzym u jąc 
k ro k u  klasie  robotn icze j, po
m nażają nasze osiągnięcia.

Wszyscy, ca ły naród, z dumą 
i m iłośc ią  pa trzy w  dn iu Ś w ię
ta Odrodzenia Polski na tych, 
k tó rz y  są jego przyszłością — 
na polską młodzież.

Tak, ja k  m yśl o m łodym  po
ko len iu  i o walce o jego szczę
ście i przyszłość dodaje s ił i  e- 
ne rg ii w  pracy nam  wszystkim , 
tak  samo poryw a jące osiągnię
cia j  zw ycięstw a Polski Ludo
w e j zapalają naszą m łodzież co
raz m ocnie jszym  ogniem e n tu 
zjazm u w  pracy nad rea lizacją  
naszych zadań.

Naród nasz w  siódmą roczn i
cę odrodzenia Polski, naród, 
k tó ry  ty le  zapału i  w y s iłk u  i 
sw o je j niespożytej żywotności 
w k łada  w  dzieło budowy szczę
ś liw e j przyszłości, ze szczegól
ną radością i  dum ą w ita  d e fi

lu jące dziś na ulicach W arsza
w y, o k ry te  chw ałą zwycięskich 
zmagań z h itle ro w s k im  najeźdź
cą, zespolone w  n ie rozerw a lnym  
b ra te rs tw ie  b ron i z A rm ią  Ra
dziecką — Odrodzone W ojsko 
Polskie.

W szystk im  żołnierzom , o fice 
rom  i generałom  W ojska P o l
skiego przesyłam y dziś gorące 
pozdrow ienia i  życzenia, aby 
pod dowództwem  w iernego sy
na W arszawy, bohatera S ta lin 
gradu, M arsza łka P o lsk i Ro
kossowskiego, ro zw ija ją c  da le j 
swoje w yszko len ie  bo jowe i  o- 
byw ate lsk ie , s tanow iło  mocne 
ogniwo sił, stojących na straży 
poko ju  i bezpieczeństwa naszej 
O jczyzny i wszystk ich narodów 
m iłu ją cych  pokój.

W span ia łym  wyrazem  zw a rto 
ści obozu poko ju  i  postępu, 
w span ia łym  wyrazem  m iędzy
narodow ej solidarności, jest o- 
becność na naszym Św ięcie O - 
drodzenia Polski licznych dele
gacji z zaprzyjaźn ionych k ra 
jów . Szczególnie gorąco w ita  
ca ły naród po lski przybyc ie  na 
nasze Ś w ięto przedstaw icie la  
Z w iązku  Radzieckiego, przed
s taw ic ie la  k ra ju , k tó ry  dla 
wszystk ich narodów m iłu jących  
pokój jest nadzieją i gw aran
cją zw ycięstw a s ił pokoju, k tó 

ry  jest ostoją s ił poko ju , przed
s taw ic ie la  i  najb liższego w spó ł
p racow n ika  W ie lk iego S ta lina 
— towarzysza W iaczesława M i-  
cha jłow icza M ołotow a.

W itam y także serdecznie Je
dnego ze zwycięsk ich i  o k ry 
tych sławą m arsza łków  Z w iąz
ku  Radzieckiego — towarzysza 
Żukowa.

B ra te rs tw o  p rzy jaźn i naszych 
narodów, bra te rs tw o b ro n i na- 
szych a rm ii, wszechstronna po
moc Zw iązku Radzieckiego — 
to fundam ent naszej niepodle
głości i gw arancja  naszego roz
w o ju . Siedem la t naszych osią
gnięć i  zw ycięstw  jest tego 
bezsprzecznym i  h is torycznym  
dowodem.

Dzisiejsze Ś w ię to  Odrodzenia 
P o lsk i jest równocześnie dn iem  
dalszej m ob ilizac ji całego naro
du do zwiększenia i p rzyśp ie
szenia w ys iłkó w  w  dalszej b u 
dow ie szczęśliwej przyszłości 
naszej ojczyzny.

A  w ięc naprzód — po nowe 
osiągnięcia i zw ycięstw a naro
du polskiego!

Niech żyje Prezydent Rzeczy
pospo lite j O byw a te l Bolesław  
B ie ru t!

Niech ży je  w ie lk i p rzy jac ie l 
polskiego narodu — Wódz obo
zu poko ju  —  Generalissim us 
S ta lin l

Depesze gratulacyjne  
z okazji Święta Odrodzenia

Do Prem iera Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
Towarzysza Józefa C yrankiew icza

W a r s z a w a
Z okaz ji Narodowego Ś w ięta Rzeczypospolitej P o lsk ie j proszę 

p rzy jąć, Towarzyszu Prem ierze, m oje przy jac ie lsk ie  pozdrow ie
nia  dla narodu polskiego, Rządu Rzeczypospolitej Polskie j i d la  
Was osobiście, a także życzenia dalszych osiągnięć i  ro z k w itu  
ludow o-dem okra tyczne j P olski.

J. S T A L IN
Towarzysz Bolesław Bierut 
P rezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W a r s z a w a
Proszę p rzy jąć, Towarzyszu Prezydencie, z okaz ji Ś w ięta N a ro 

dowego, w  siódmą rocznicę w yzw olen ia  Rzeczypospolitej P o lsk ie j, 
serdeczne pozdrow ienia i najlepsze życzenia, k tó re  składam  
w  im ie n iu  P rezyd ium  Rady N ajw yższe j Z w iązku  Socja lis tycznych 
R epub lik  R adzieckich oraz w  m o im  osobistym

N. S ZW E R N IK
Do
Prezydenta Rzeczypospolite j P o lsk ie j
Pana Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Z oka z ji Narodowego Ś w ię ta  Odrodzenia Polski, przesyłam  

Waszej Ekscelencji i  N a rodow i Polskiem u w  im ie n iu  Rządu 
i  N arodu C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j gorące pozdrow ienia i  ży
czę N arodow i P o lsk iem u now ych sukcesów w  dziedzin ie budow 
n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra lnego .

M A O  TS E -TU N G
Przewodnicząc?, Centralnego 
Rządu Ludowego C n n s k ie j 

R e p u b lik i Ludow e j
Pan Bolesław B iem t

Prezydent Rzeczypospolite j P o lsk ie j
W a r s z a w a

W  siódmą rocznicę w yzw o len ia  Rzeczypospolitej P o lsk ie j prze
syłam  Panu i  w  Pańskie j Osobie narodow i po lskiem u w y trw a le  
rea lizu jącem u socja lizm  oraz jego rządow i, na jse rdecz
niejsze pozdrow ien ia  w im ie n iu  N iem ie ck ie j R e p u b lik i De -  
m okra tyczne j, ja k  i w  im ien iu  wszystkch m iłu ją cych  pokój N iem 
ców i  m oim  w łasnym .

Po zaw arc iu  ta k  ważnych um ów  dla rozw oju  obu naszych na
rodów , po w izy tach  państwowych, k tó re  przebiegały w  duchu 
p ra w d z iw e j p rzy jaźn i, dzień 22 lipca jest n ie  ty lk o  w ie lk im  św ię-^ 
tern Narodu Polskiego, lecz ma on rów nież w ie lk ie  znaczenie d la ' 
politycznego, gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  rozw o ju  całych N ie
miec.

Ten ta k  prze łom ow y h is to ryczny  zw ro t w  stosunkach obu na
szych narodów  um oż liw iony  został przez powstanie P o lsk i Ludo
w e j i N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej. M ym  pozdrow ie
n iom  i życzeniom towarzyszy przeświadczenie, że dobrosąsiedz
ka i przyjazna współpraca m iędzy narodem po lsk im  i n iem ieck im  
ja k  i  wspólna trw a ła  przy jaźń z W ie lk im  Zw iązk iem  R adzieckim  
są bardzo poważnym  w k łade m  w  dzieło zabezpieczenia 
poko ju  w  E uropie i,u m o c n ie n ia  św iatowego obozu poko ju , na 
którego czele sto ją  niezwyciężone narody Zw iązku Radzieckiego.

Proszę p rzy jąć, Panie Prezydencie, w yrazy mego najwyższego 
poważania. W IL H E L M  P IE C K

P rezydent N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej

(Dalsze depesze g rc tn la cy jn e  nadesłane z o ka z ji Ś w ięta Od
rodzenia  —  na str. 2)

Przyjęcie w Prezydium Rady Ministrów
(f) Dn ia 22 bm. w  godzinach 

w ieczornych P rem ier Józef C y
rank iew icz  w yda l w P rezyd ium  
Rady M in is tró w  przy jęc ie  z o- 
k a z ji Narodowego Ś w ięta O dro
dzenia.

Na p rzy jęc ie  p rzyb y ł w ita n y  
ow acy jn ie  P rezydent RP Bole
sław  B ie ru t.

W  p rzy jęc iu  w zię ła  udz ia ł de
legacja Rządu Radzieckiego na 
czele z W iceprezesem Rady M i
n is tró w  ZSRR W iaczesławem 
M ołotow em , w składzie: M a r
szałek Zw iązku Radzieckiego 
G eorg ij Ż u kó w  i  ambasador

ZSRR w  W arszaw ie A. A. So
bolew.

Obecne b y ły  rów nież zapro
szone na uroczystości związane 
z 7 rocznicą ogłoszenia M an ife 
stu P K W N  delegacje rządowe: 
NRD, Czechosłowacji R um un ii, 
Węgier, B u łg a rii, M on go lii i  A l
banii.

W przy jęc iu  uczestn iczy li 
członkow ie Rady Państwa. Rzą
du. przedstaw icie le KC  PZPR, 
s tronn ic tw  politycznych, zw iąz
ków  zawodowych, o rgan izac ji 
masowych oraz św iata na u k i i 
k u ltu ry .

Wicepremier Rządu ZSRR 
W. M. Mołotow zwiedził Warszawę
(f) W iceprem ier Rządu Zw iąz

k u  Radzieckiego W iaczesław 
M. M o ło tow  w  godzinach po
po łudn iow ych  dn ia  » 22 bm. 
zw iedz ił Warszawę.

W iceprem ier W. M. M o ło tow  
odw iedz ił Fabrykę Samocho - 
dów Osobowych na Żeran iu o- 
raz  fab rykę  im . Kasprzaka.

W icep rem ie r W. M . M o ło to w
zw iedził rów nież szereg os ied li 
m ieszkaniow ych, m. in. M u ra 
nów. M iró w  i  M łynów .

W icep rem ie row i W. M. M o - 
łote w o w i tow arzyszy ł w icepre
m ie r Rządu RP H ila ry  M inc, 
zaś szczegółowych objaśnień u -  
dzie la i g łów ny a rch ite k t War-, 
sza w y Józef S iga lin ,
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Depesze gratulacyjne  
z okazji Święta Odrodzenia

Do
Przewodniczącego R ady M in is tró w
Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
Pana Józefa C yrank iew icza

Z  oka z ji Św ięta Narodowego Ind u  po lskiego —  w  im ie 
n iu  rządu K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o -  D em okra tycz
ne j, całego narodu koreańskiego i  w  sw o im  w łasnym , 
przesyłam  Panu i  w  Pańskie j Osobie b ra tn iem u na rodow i p o l
sk iem u szczere pozdrow ien ia  i  ja k  najlepsze życzenia.

N aród po lsk i p rzy bezin teresownej pomocy swojego w y z w o li
cie la, w ie lk iego  Z w iązku  Radzieckiego w  okresie s iedm iu la t od 
w yzw olen ia , dz ięk i tw órcze j p racy osiągnął o lb rzym ie  sukcesy 
w  pokojow e j budow ie podstaw gospodarki socja listycznej.

N aród koreański, k tó ry  prow adzi sp raw ied liw ą  w o jnę  przeciw ko 
agresorom am erykańskim , obserw uje z w ie lką  uwagą te sukcesy, 
będące w y n ik ie m  tw órcze j pracy narodu polskiego. B ra te rska 
pomoc, ja ką  okazuje naród po lski na rodow i koreańskiem u w  'jego 
w o jn ie  wyzw oleńczej da je naszemu narodow i jeszcze w iększe 
na tchn ien ie  do ostatecznego zwycięstwa nad wrogiem .

Życzę na rodow i po lskiem u dalszych sukcesów w  budow ie socja
lis tyczne j P o lsk i. K IM  IR . SEN

Przewodniczący Rady M in is tró w  
K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em okra tyczne j

Pan Bolesław  B ie ru t
Prezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W a r s z a w a
Z okaz ji Św ięta Narodowego b ra tn ie j P olsk i w  sw oim  im ie n iu  

i  w  im ien iu  całego Czechosłowackiego Narodu przesyłam  Panu 
osobiście oraz całemu N a rodow i Polsk iem u gorące życzenia i  ser
deczne pozdrow ienia.

W yzw olen ie  obu naszych k ra jó w  przez s ław ną A rm ię  
Radziecką i  w span ia ły  p rzyk ład  W ie lk iego Radzieckiego Narodu 
da je  N arodow i Polskiem u i Czechosłowackiemu m ożliw ość bu
dow ania w  b ra te rsk ie j p rzy jaźn i swej socja listycznej przyszłości.

W ierzę głęboko w  dalszy ro z k w it i wzm ocnienie n ierozerw a lne j 
p rzy ja źn i i  w spó łp racy m iędzy Polską i Czechosłowacją d la  dobra 
obozu obrońców  poko ju , na czele którego stoi W ie lk i Zw iązek 
Radziecki. K L E M E N T  G O T T W A LD

■ Józef Cyrankiewicz
P rem ie r Rady M in is tró w  
Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W a r s z a w a
W  im ie n iu  Rządu NR D i  w łasnym  przekazu ję w  dn iu  św ię ta  

Narodowego narodu polskiego Rządowi Rzeczypospolitej Polsk ie j 
i  Panu osobiście najserdeczniejsze pozdrow ienia, oraz życzenia 

zw yc ięsk ie j rea liza c ji socja lizm u. U b ieg ły  ro k  p rzyn iós ł Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j w ie le  sukcesów we w szystkich dziedzinach po
litycznego, gospodarczego i ku ltu ra lneg o  rozw oju . N aród N ie 
m ieck i śledzi z głęboko przy jazną sym patią  w y s iłk i Narodu P o l
skiego tworzącego nowe życie. M asy pracujące N R D ożyw ia 
radość dobrosąsiedzkich, trw a ły c h  i  p rzy jaznych  stosunków  z N a
rodem  Polskim . Nasze państwa walczą ram ię  przy ram ien iu  
o  u trw a le n ie  poko ju  w raz  z ca łym  obozem poko ju  pod przew o
dem  potężnego Z w iązku  Radzieckiego.

Jestem głęboko p rzykonany, że ta wspólna w alka zostanie uko
ronow ana zw ycięstw em  i że tym  sam ym  będzie zagwaranto
wana szczęśliwa przyszłość polskiego i  . n iem ieckiego narodu.

O TTO  G R O TE W O H L  
P rzewodniczący Rady M in is tró w  

N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okratycznej

Pan Józef Cyrankiewicz
P rem ie r Rządu Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W a r s z a w a
Z okaz ji Narodowego św ię ta  Rzeczypospolite j P o lsk ie j, ślę Pa

nu  Panie Prem ierze oraz Rządowi i całemu na rodow i po lskiem u 
ja k  najserdeczniejsze życzenia.

A N TO N  Z A F O T O C K T
Prezes Rady M in is tró w  

R e p u b lik i Czechosłowackiej

Towarzysz Bolesław Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j

Warszawa
Z okaz ji 7-e j rocznicy w yzw olen ia  P o lsk i z faszystowskiego 

ja rzm a przez A rm ię  Radziecką, k ie row aną przez genialnego Sta
lina . przesyłam  W am w  im ie n iu  P rezyd ium  W ie lk iego  N arodo
wego Zgrom adzenia R um uńskie j R e pu b lik i Ludow e j i  od siebie 
osobiście serdeczne pozdrow ienia.

Życzę b ra tn iem u N arodow i Polskiem u i W am  osobiście now ych 
osiągnięć w  pracy i w  walce o ro z k w it Waszej O jczyzny, w  obro
nie  poko ju  na ca łym  świecie.

PROF. DR K . I .  PA R H O N  
Przewodniczący P rezyd ium  W ie lk iego Narodowego 

Zgrom adzenia R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j
Depeszę g ra tu la cy jną  do P rem iera  Józefa C yrankiew icza na

desła ł P rzewodniczący Rady M in is tró w  R um uńsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j d r P e tru  Groza.

Pan Bolesław Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W a r s z a w a
Z okaz ji św ię ta  Narodowego P olsk i proszę przy jąć  Panie 

Prezydencie najgorętsze życzenia złożone w  im ie n iu  P rezyd ium  
W ęgiersk ie j R e pu b lik i Ludow ej.

Od c h w ili wyzw olen ia naszych k ra jó w  przez W ie lk i Zw iązek 
Radziecki, dawna p rzy jaźń  m iędzy narodem  po lsk im  i  w ę g ie r
sk im  nabra ła  szczególnie głębokiego znaczenia i stała się waż
n ym  czynn ik iem  w  walce o pokój prowadzonej przez w szystkie 
na rody św iata Naród W ęgierski uważa, że Św ięto Narodu P o l
skiego jest jego świętem. W raz z Narodem  P olsk im  N aród Wę
g ie rsk i będzie i  w  przyszłości w a lczy ł o budow n ic tw o  soc ja li
styczne i  o u trw a le n ie  pokoju.

SANDO R R O N A I
Przewodniczący P rezyd ium  W ęgierskie j 

R e p u b lik i Ludo w e j

Depeszę g ra tu la cy jna  do P rem iera  Józefa C yrank iew icza na
desła ł Przewodniczący Rady M in is tró w  W ęgiersk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j Istvan Dobi.

Depeszę g ra tu la cy jną  do Prezydenta RP Bolesława B ie ru ta  
nadesła ł Przewodniczący Zgrom adzenia Narodowego B u łg a r ii 
Georgij Damianów.

Józef Cyrankiewicz
P rem ier Rzeczypospolite j P o lsk ie j

W a r s z a w a
Panie Prem ierze, z okaz ji Narodowego ś w ię ta  W yzw olenia 

P o lsk i przesyłam  Panu w  im ien iu  narodu i rządu bu łgarskiego 
najserdeczniejsze pozdrow ienia oraz życzenia nowych sukcesów 
w  budow n ic tw ie  socja listycznym  i wspólne j walce o pokój, k tó re j 
przew odzi nasz w spó lny w yzw o lic ie l — W ie lk i Zw iązek Radziecki.

W. CZERW ENK O W  
P rzew odniczący Rady M in is tró w  
B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j

Uroczystości z okaz ji 7 roczn icy  
M anifestu  P K W N  w ca łym  k ra ju

W  K a to w ic a c h

Do
Przewodniczącego R ady M in is tró w  
Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
Tow. Józefa Cyrankiewicza

W a r s z a w a

Pan Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady M in is tró w  
Rzeczypospolitej P o lsk ie j

Warszawa

Niezliczone t łu m y  zgrom adzi
ły  się 22 lipca  br. na P lacu im. 
Fe liksa  Dzierżyńskiego w  K a 
tow icach na w ie lk im  w id o w i
sku słow no-m uzycznym  i  zaba
w ie  ludow e j. W  dn iu  Św ięta 
w ie lo tysięczne rzesze m ieszkań
ców m iasta b a w iły  się na za
bawach ludow ych  i  im prezach 
artystycznych.

W  P o z n a n iu
Nad p iękn ie  udeko row anym i 

flagam i i  z ie lenią budynkam i 
Z ak ładów  Przem ysłu M eta low e
go im . S ta lina  w  Poznaniu w id 
n ie ją  o lb rzym ich  rozm ia rów  po r
tre ty  Generalissim usa S ta lina  i 
P rezydenta B ie ru ta . W ie lk ie  f la -  
' zw isa ją  ze w szystk ich  okien. 
Na u licach i  placach robo tn icy  
um ieśc ili hasła: „N iech  ży je  i 
ro zkw ita  nasza w o lna Ojczyzna

—  Polska Lu do w a“ , „W ykonam y 
p lan  6 - le tn i przed te rm in em “ , 
„W yda jn ie jszą  pracą czcimy 
7-m ą rocznicę M an ifestu  
P K W N “ . „N iech  ży je  W ie lk i 
P rzy ja c ie l P o lsk i—Józef S ta lin “ . 
„N iech  ży je  p rzy jaźń  narodu 
polskiego z na rodam i Zw iązku 
Radzieckiego“ , „N iech  ży je  
Zw iązek Radziecki —  ostoja po
k o ju  i  soc ja lizm u“ .

N o w e  p la c ó w k i so c ja ln e  
i  k u l tu ra ln e

w  G d a ń sku , G d y n i i  O r ło w ie
Na g łów nych placach i  u l i 

cach Gdańska rozwieszono ta
b lice  z w ykresam i ilu s tru ją c y 
m i osiągnięcia i  rozbudowę 
po lsk ich  portów , po lsk ie j f lo ty  
hand low e j, rybo łó w stw a  i m ie j
scowego przem ysłu. Oddano 
do uży tku  4 przedszkola w

Gdańsku, ośrodek zdrow ia  w  
G dyn i, k in o  w  O rłow ie  oraz 
ośrodek zdrow ia  na P ohu lan
ce.

W  S zczec in ie
N arodow ym i i  czerw onym i 

flagam i b a rw i się Szczecin. Na 
stokach W alów  Chrobrego, na 
w szystk ich  w ieżach o lb rzym ich  
dźw igów  po rtow ych  pow iew a ją  
ogrom ne flag i, w id n ie ją  p o rtre ty  
Józefa S talina , Prezydenta R.P 
Bolesława B ie ru ta  i  Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Ludność w o jew ództw a uczest
n iczyła  masowo w  uroczystych 
akadem iach na cześć Św ięta Od
rodzenia oraz w  licznych im p re 
zach a rtystycznych i sportowych,

N a D o ln y m  Ś lą sku
W  w o j. w ro c ław sk im  szcze

góln ie  radośnie obchodzili 
św ięto rob o tn icy  w ie lk iego  kom

b in a tu  chemicznego „R o k ita ", 
k tó rzy  podjęte w  czynie lip co 
w ym  zobowiązania w y k o n a li z 
poważną nadw yżką, dając, Pań
stw u dodatkową produkc ję  w a r
tości 820.000 złotych.

W przeddzień Św ięta O dro
dzenia klasa robotnicza Do lne
go Śląska o trzym ała  szereg no
w ych ob iektów  przem ysłow ych, 
urządzeń socja lnych oraz 269 
nowych izb m ieszkalnych.

W  w o j.  k ra k o w s k im
Z K rakow a . T arnow a i Chrza

nowa w  dn iu  Św ięta Odrodze
nia 87 robotn iczych ek ip  łącz
ności m iasta ze wsią w y je 
chało na wieś, by zapoznać 
chłopów  oko licznych gromad, 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych  i  rob o tn ików  PGR z 
osiągnięciam i swoich fa b ry k  w 
okresie ub ieg łych siedm iu la t.

Sesje R ad  N a ro d o w y c h  pośw ięcone  uczczen iu  
Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  P o ls k i

<f) W  przededniu św ię ta  O dro
dzenia, k tó re  w  roku  bież. zbie
ga sie z 25-leciem  śm ierc i Fe
liksa  Dzierżyńskiego, n a jw ię k 
szego bo jo w n ika  o Polskę ludu 
pracy — odby ły  się uroczyste se
sje Rad Narodow ych, poświęco
ne obu rocznicom.

Na uroczyste j sesji W oj. i  M ie j 
sk ie j Rady N arodow ej w  K a to 
w icach stw ierdzono, że obok do
nios łych osiągnięć na po lu go
spodarczym Śląsk ma w ie lk ie  
sukcesy w  dziedzin ie polepsza
nia  w a ru n kó w  bytow ych m iesz
kańców  i  podnoszenia ich pozio
m u ku ltu ra lnego . W  szkołach 
podstaw owych uczy się obecnie 
357 tysięcy dzieci, zaś na w yż 
szych uczeln iach kszta łc i się 8 
tysięcy przyszłych ekonom istów , 
inżyn ie rów , nauczycie li i  le ka 

rzy. P ow sta ły  setki św ie tlic  ro 
bo tn iczych i  chłopskich, setk i 
b ib lio tek .

Ś ląsk posiada obecnie 68 szpi
ta li, dysponujących 16 tysiąca
m i m iejsc. W  na jb liższym  cza
sie zostaną o tw a rte  nowe szpi
ta le  w  Sosnowcu. Będzin ie, P y 
skowicach i P iłkow icach  Sieć 
ośrodków lecznictw a otwartego, 
k tó ra  liczy obecnie 907 placó
wek. stale rozrasta się, 60 tys ię 
cy dzieci korzysta z przedszko
li. Najm łodsze dzieci zna jdu ją  
opiekę w  77 żłobkach.

W  Łodzi w  ciągu 1950 r. i  w  
pierwszej po łow ie  br. oddano do 
uży tku  7 tysięcy izb m ieszkal
nych. W  roku  bież. wybudow ano 
14 k m  sieci kan a lizacy jne j i  16 
km  sieci wodociągowej. T rw a  
budowa ru roc iągu  P ilica — Łódź.

W oj. szczecińskie p rzekszta łc i
ło  się z zacofanego przed W y
zwoleniem  okręgu rolniczego — 
w  m orsko -  przem ysłow o -  ro l
nicze w o jew ództw o o mocnej 
s truk tu rze  gospodarczej. P o rt 
szczeciński — z podrzędnego por 
tu  o przestarzałych urządzeniach 
— staje się jednym  z na jnow o
cześniejszych po rtów  na B a łtyku .

W  W ałb rzychu odbudowano w  
ciągu 7 osta tn ich m iesięcy br. 
ponad 5.800 izb m ieszkalnych, 
założono 10.850 m e trów  bieżą
cych sieci ośw ie tlen iow e j oraz 
doprowadzono do m ieszkań ro 
botn iczych ponad 2.000 m e trów  
bieżących ru r  wodociągowych. 
W ydatn ie  zwiększono sieć sk le
pów  deta licznych M H D  i  PSS.

Na Lubelszczyźnie powstało 
lu b  pow sta je  w ie le  zakładów

przem ysłow ych — K raśn icka  Fa 
b ryka  W yrobów  M eta low ych, Za 
k ła dy  W ytw órcze Sprzętu Ins ta 
lacyjnego. cem entownia w  Re
jow cu oraz fa b ryka  samochodów 
ciężarowych. Poważne są ró w 
nież osiągnięcia w  dziedzinie ro l
n ictw a.

Na wszystk ich sesjach rad na
rodow ych udekorowano w yso k i
m i odznaczeniam i państw ow ym i 
p rzodow n ików  pracy zawodowej 
i  społecznej.

Uczestnicy sesji w y s ła li lis ty  
do Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , w yraża jąc w  n ich go
rące uczucia czci. przyw iązan ia  
i  wdzięczności za to, że p ro w a 
dzi naród po drodze poko jow e
go budow n ic tw a  do dobrobytu  i 
szczęścia.

Złożenie wieńców na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich
na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie

(f) 22 bm . odbyła się na 
Cm entarzu Ż o łn ie rzy  Radziec
k ic h  w  W arszaw ie uroczystość 
złożenia w ieńców  w  im ie n iu  
Prezydenta Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j. Rządu i  W ojska P o l
skiego oraz przez zagraniczne 
delegacje rządowe, p rzebyw a ją 
ce w  W arszaw ie z o ka z ji obcho
du Narodowego Św ięta O dro
dzenia Polski.

Przed pom nik iem  Ż o łn ie rzy  
Radzieckich, po leg łych w  bo
jach  o w yzw olen ie  P o lsk i, w ie ń 
ce z ło ży li: w  im ie n iu  Prezyden
ta RP Szef K a n ce la rii C y w il
ne j P rezydenta RP M in is te r 
M a ria n  R yb ick i, w  im ien iu

Rządu RP W iceprem ier H ila ry  
Chelchowski, M in is te r S praw  
Zagranicznych d r S tan is ław  
Skrzeszewski, M in is te r P rze
m ysłu C iężkiego J u lia n  T o k a r
ski. M in is te r Poczt i  T e legra
fów  P ro f, D r W acław  Szym a
now ski i W icem in is te r S praw  
Zagranicznych Stefan W ie rb - 
ło w sk i oraz w  im ien iu  M in is tra  
O brony N arodow e j W ice m in i
ster G enerał B ryga dy  M arian  
Naszkowski, G enerał B ryg  idy 
A n to n i S iw ic k i i  G enera ł B r y 
gady M ieczysław  Melenas.

Następnie w ieńce z ło ży li: A m 
basador ZSRR A rk a d ij A. So

bo lew  w  im ie n iu  D e legacji Rzą
dowej Z w ią zku  Socja listycznych 
R e pu b lik  Radzieckich oraz A tta  
che W ojskow y G enerał M a jo r 
Iw a n  K . Kozak w  im ien iu  A m 
basady ZSRR w  Polsce. Z k o 
le i z łoży ły  w ieńce Delegacje 
Rządowe: N iem ieck ie j R e pu b li
k i  D em okra tyczne j pod prze
w odn ic tw em  W iceprem iera W a l
tera U lb rich ta , Czechosłowacji 
— pod p rzew odnictw em  M in i
stra H and lu  Zagranicznego A n 
tona Gregora. R u m u n ii — 
pod przew odnictw em  Prezesa 
K o m is ji K o n tro li Państwa Pe- 
tre  B o rila , W ęgier —  pod prze

w odn ic tw em  I  W icem in is tra  
O brony N arodow ej Generała 
Istvana Szabo, B u łg a r ii — pod 
p rzew odnic tw em  M in is tra
S praw  Zagranicznych M inczo 
Nejczewa, M on go lii — pod prze
w odn ic tw em  Zastępcy Przew od
niczącego P rezyd ium  W ie lk iego 
H u ra łu  Cedyba oraz A lb a n ii — 
pod przew odnictw em  W icepre
m iera M ehm eta Shehu. K o m 
pania. honorowa W ojska P o l
skiego oddała honory  w o jsko 
we. O rk ies tra  odegrała H ym n 
N arodow y P o lsk i i Radziecki.

Podobna uroczystość odbyta 
się rów nież p rzy  grobie N iezna
nego Żołn ierza.

L u d z ie  ra d z ie ccy  życzą  n a ro d o w i p o ls k ie m u  
n o w y c h  sukcesów  w  w a lce  o so c ja lizm

Prasa radziecka o Święcie Odrodzenia Polski
(f) M O S K W A  (PAP). N arodow e św ię to  O drodzenia P o l

sk i zna lazło  ż yw y  oddźw ięk w  prasie radz ieck ie j.
D z ienn ik i radzieckie zamieś

c iły  depesze TA S S ‘a z W arsza
w y  o p rzybyc iu  na uroczystości 
22 lipca de legacji radz ieck ie j o- 
taz  sprawozdania z uroczyste j 
akadem ii w  Teatrze P o lsk im  w 
W arszawie.

Z  okaz ji Narodowego Św ięta lu d u  polskiego — dn ia Odrodzenia 
P o lsk i, przesyłam  W am, Towarzyszu Prem ierze, i w  Waszej oso
bie  Rządowi Rzeczypospolitej P o lsk ie j oraz zaprzyjaźnionem u, 
m iłu ją cem u  pokój na rodow i polskiem u, najgorętsze życzenia.

W yrażając szczere uczucia p rzy jaźn i narodu m ongolskiego, ży
czę całemu na rodow i po lskiem u dalszych sukcesów w  budow n ic 
tw ie  socja lis tycznym  i  w  walce o trw a ły  pokój w  Europie i na ca
ły m  świecie.

M A R S ZA ŁE K  H. CZO JB A L8A N
P rem ie r M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow e j

Z  o ka z ji Narodowego Św ięta W yzw olen ia  P o lsk i przez bo
ha terską A rm ię  Radziecką przesyłam  Panu, Panie Prem ierze 
w  im ie n iu  Narodu A lbańskiego, Rządu Ludo w e j R e pu b lik i 
A lb a ń s k ie j i  w łasnym  pozdrow ien ia  i  ja k  najserdeczniejsze 
życzenia.

N aród A lb ań sk i cieszy się z tych  w ie lk ic h  sukcesów w  odbu
dow ie  now e j dem okra tyczne j P o lsk i i życzy N arodow i P o lsk ie 
m u dalszych osiągnięć w  budo w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  i w spó l
ne j walce o zachowanie poko ju  w  świecie, k tó re j przewodzi 
Zw iązek R adziecki i  W ie lk i S ta lin .

EN V E R  H O DŻA
Przewodniczący Rady M in is tró w  
A lb a ń sk ie j R e pu b lik i Ludow e j

Depeszę g ra tu la cy jn ą  do Prezydenta R. P. Bolesława B ie ru ta  
nadesła ł Przewodniczący P rezyd ium  Zgrom adzenia Ludowego 
A lb a ń s k ie j R e p u b lik i Lu do w e j d r O m er N isham i.

*

Na lam ach „P ra w d y “  ukazał 
się a r ty k u ł om aw ia jący h isto  -  
ryczną datę 22 lipca 1944, datę 
ogłoszenia M an ifes tu  PK W N , 
k tó ry  w zyw a1 naród po lski do 
w a lk i u boku boha te rsk ie j A r 
m ii Radzieckie j, o w o lność, i 
niepodległość ojczyzny.

N ie po raz p ierw szy powsta
w a ł naród po lski do w a lk i o 
swą niezawisłość narodową — 
stw ierdza „P ra w d a ". Dawna 
Polska by ła  n ieustannym  .e- 
lem  zakusów s ilnych  i chc i
w ych państw  kap ita lis tycz  -
nych. D ążyły  one do pozba - 
w ien ia  je j sarnodzieinego is tn ie 
n ia  i  podporządkow ania sobie 
po lsk ie j gospodarki narodowej, 
a w  okresie m iędzyw o jennym  
— do przekszta łcenia P o lsk i w  
bazę w ypadow ą agresji prze
c iw  Z w ią zkow i Radzieckiem u. 
„P ra w d a “  stw ierdza w  zakoń
czeniu, że bohaterska A rm ia  
Radziecka u ra tow a ła  naród po l
sk i od zagłady i  przyn iosła  m u

w yzw olen ie  spod ucisku tm pe - 
r ia lis tó w , praw dziw ą wolność i 
niepodległość.

D z ienn ik  „T ru d “  przypom ina 
słowa Józefa S ta lina , k tó ry  na 
początku w ie lk ie j w o jn y  naro - 
dowej ośw iadczył, że Zw iązek 
Radziecki pragn ie w idzieć po 
zw ycięstw ie nad N iem cam i h i
t le ro w sk im i Polskę silną j n ie 
podległą. D z ienn ik  podkreśla, 
ż.e Zw iązek Radziecki jes t szcze
ry m  i  oddanym  przy jac ie lem  
narodu polskiego, obrońcą jego 
wolności i  poKoju. Stąd też — 
pisze „T ru d “ — p łyn ie  ta go - 
rąca m iłość ludu pracującego 
P o lsk i do w ie lk iego  wodza mas 
pracujących całego św iata — 
Józefa S ta lina

Dając obszerny przegląd wspa
n ia łych  osiągnięć P o lsk i Ludo
w e j w  okresie m in ionych  7 la t, 
„ l  ru d “  wskazuje, że naród po l
ski p o tra fi! zaleczyć ciężkie 
rany, zadane k ra jo w i przez o- 
kupan tów  h itle ro w sk ich  i — 
korzysta jąc i  wszechstronnej, 
bezin teresownej pomocy Z w ią z 
ku  Radzieckiego — odbudować 
zru jnow aną gospodarkę, a w  
w ie lu  dziedzinach znacznie prze
kroczyć poziom przedw ojen
ny.

W  dn iu  św ięta narodowego 
P o lsk i — kończy „T ru d “  —  lu 
dzie- radzieccy życzą na rodow i 
po lskiem u now ych sukcesów w  
walce o zbudowanie podstaw 
socjalizm u, w  walce o pokój.

A r ty k u ły , poświecone naro  - 
dowem u św iętu odrodzenia P o l
ski ukaza ły się rów n ież w  
pismach „L it ie ra tu rn a ja  Gazie- 
ta “ , „S ocia listiczesko je Z iem le- 
d ie lie “  i  in .

U ro c z y s te  a ka d e m ie  
w  B e r l in ie  i  P a ry ż u

BER LIN * (PAP). D n ia  22 bm. 
w  B erlin ie , w  sali tea tru  „B a b y 
lo n “  odbyła się uroczysta aka
dem ia dla uczczenia św ięta na
rodowego P o lsk i Ludow e j. W 
akadem ii w z ię li udzia ł cz łonko 
w ie rządu NRD z prem ierem  
G rotew ohlem  na czele, korpus 
dyp lom atyczny, przedstaw icie le  
la dz ieck ie j ko m is ji ko n tro li, re 
prezentanci p a r ti i po litycznych, 
zw iązków  zawodowych, organ i
zacji społecznych oraz liczne- 
rzesze ludności pracującej i m ło 
dzieży ze w szystkich sektorów  
B erlina .

P A R Y Ż  (PAP). W  przeddzień 
św ięta narodowego odrodzenia 
P o lsk i w  gmachu ambasady 
R. P. w  Paryżu odbyło się p rzy -

jęcie  urządzone przez charge 
d 'a ffa ires  P. O grodzińskiego dla 
P o lon ii francusk ie j.

W  sali P leyela w  Paryżu zor
ganizowana została staran iem  
T ow arzystw a P rzy ja źn i F ra n 
cusko-P o lsk ie j ure czysta akade
m ia, na którc-i w yg łos ił przem ó
w ienie pro f. W e il-H a lle , członek 
Ś w ia tow ej Rady, Pokoju.

D z ienn ik  „H u m a n ité “  zamieś
c ił a r ty k u ł p ióra P. Courtade 
poświęcony 7 rocznicy w yzw o
len ia  P o lsk i i osiągnięciem ie,i 
na polu gospodarczym, po litycz 
nym  i  k u ltu ra ln y m .

P rasa  ch iń s k a  
o o s ią g n ię c ia ch  

n a ro d u  p o lsk ie g o

P E K IN  (PAP). Św ięto narodo
we odrodzenia Polski znalazło 
żyw y oddźw ięk w  C h ińsk ie j Re
publice Ludow e j. Prasa chińska 
zamieściła szereg a rtyku łó w , w 
k tó rych  ilu s tru je  osiągnięcia n a 
rodu polskiego w, dziedzin ie od
budow y i rozbudow y przemysłu, 
unowocześnienia ro ln ic tw a , e- 
le k try f ik a c ji k ra ju , b u d o w n ic 
tw a przem ysłowego i m ieszka
niowego, ja k  rów nież w  dzie
dzin ie  re fo rm  społecznych i o- 
siągnięć k u ltu ra ln ych . A r ty k u ły  
te zostały bogato z ilustrow ane 
fo to g ra fia m i i w ykresam i.

Naród chiński skutecznie V I  M ię d zyn a ro d o w y  Fes t iw a l F i lm o w y  w K a r lo v y c h  V a ra ch

walczy z powodziami
(gh) P E K IN  (PAP).—M asy p ra 

cujące Chin pod k ie row n ic tw e m  
rządu C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej dokonały w  okresie u - 
biegłego półrocza o lb rzym ich  
prac w  dorzeczu Rzeki Ż ó łte j.

Rząd C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j prow adzi skuteczną 
w a lkę  p rzeciw ko powodziom  i 
posusze. M ilio n y  chłopów  b io 
rą  udzia ł w  budow ie rezerw ua
rów  wodnych i re g u la c ji d o p ły 
w ów  Rzeki Ż ó łte j. Zakres w y 
konanych robót ziem nych w y 
nosi ju ż  ponad 100 m ilio n ó w  
m. sześć. W iosną br. rozpoczę
to budowę 3 w ie lk ic h  reze rw u
arów  wodnych.

Nad odbudową w ie lk iego, 350- 
k ilom etrow ego kana łu  w  pó ł
nocnej części p ro w in c ji K ia n g - 
su pracowało 250.000 chłopów, 
k tó rzy  zbudow ali 21 kam ien
nych i betonowych śluz i  zapór 
wodnych.

W  dn iu  Ś w ięta Odrodzenia 
Prezydent Rzeczypospolitej P o l
sk ie j Bolesław  B ie ru t o trzym a ł 
te legram y g ra tu la cy jne  od M o
ham m ad Roza Pahlevi, Cesarza 
Ira n u , K ró la  E g ip tu  Faruka ,

K ró la  B e lg ii Baudouln, od P re 
zydenta F ra n c ji V. A u r io l,  od 
Prezydenta T u rc ji Oelal Bayar 
oraz od Generalnego G uberna
tora Pakistanu — K h w a ja  Na- 
z im udd io ,

W  Chinach W schodnich odbu
dowano i  zbudowano 36.800 ka 
na łów  oraz zapór w odnych i 
11 793 urządzeń iryg acy jn ycn .

Ph-zeprowadzone prace pozwo
lą na nawodnien ie o lb rzym ich  
obszarów i ochronią przed po
w odziam i 24.000.000 m u (1 mu 
«= 1'16 ha) up raw ne j »em i.

Serdeczne przyjęcie polskiego îilinu  
,Pierwszy start*¡ » i
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F a k ty  i  w n io s k i

Zam ordow anie  A bdu’ Iaha
M orders tw o na osobie k ró la  

Jo rd a n ii — A bdu liaha  rzuca 
nowe św ia tło  na zbrodnicze 
m etody w yw iad ów  im p e ria li - 
stycznych, a równocześnie w  
znam ienny sposób od zw ie r
ciedla sprzeczności anglo - ame
rykańsk ie  na B lis k im  Wscho - 
dzie.

N ie trudn o  rozeznać się w  
szczegółach te.i zbrodn i, jeżeli 
weźm ie się pod uwagę cha rak
te r „k ró le s tw a “  Jordanń i sta
now isko jego kró la . T rans jo r- 
dania by ła  do 1948 r. m andatem 
b ry ty js k im . Na podstaw ie u- 
k ładu  m iędzy rządem angiel - 
sk im  a em irem  T ra n s jo rd a n ii— 
A bdu llahem , państwo to pod 
nazwą — Jordan ia, uzyskało 
fo rm a lną  „n iepodleg łość“ , w 
praktyce pozostając ko lon ią  
b ry ty js k ą . W ojsko Jordan ii 
tzw . „leg ion  a rabsk i“ , zostało 
stworzone wyposażone i w y 
szkolone przez A n g lik ó w  i po
zostaje pod dowództwem  an - 
gielskiegn generała — fa k tycz 
nego w ie lko rządcy Jo rd an ii o 
dźw ięcznym  arabsk im  nazw is
ku G lubb Pasza.

Zabó jstw o A bdu liaha przy - 
padło w  okresie wzmożonych 
ta rć  i sprzeczności anglo - ame
rykańsk ich  na B lis k im  Wscho - 
dzie. Zbiegło się z ożyw ioną

dzia ła lnością am erykańską n» 
B lis k im  Wschodzie, a specjał * 
nie zaś, z przyjazdem  H a rrim a - 
na, osobistego doradcy T r  u ma
na, do Teheranu.

Prasa zaehodńio - europej - 
ska tw ie rdz i, że A bbdu llah  zo
sta ł zam ordowany przez agenta 
m uftiego  Jerozo lim y — E l Hus
sein!, k tó ry  w  czasie w o jn y  był 
na usługach H itle ra , a obecnie 
przeszedł na służbę am ery - 
kańską.

N ow o jo rsk i dz ienn ik  „Ne!? 
Y o rk  T im es“  dość w yraźn ie  p i
sze o ca łe j spraw ie „A b d u ila h
— stw ie rdza dz ienn ik  — by* 
pupilem  W ie lk ie j B ry ta n ii.

...W Jo rdan ii może w ybuch - 
nąć k o n f lik t ,  k tó ry  przekrocz? 
granicę tego kra ju ... W ydaje 
się, że wszystko w  sumie składa 
się na osłabienie pozycji b ry 
ty js k ic h “ .

Paryska „H u m a n ité “  s tw ie r
dza, że zam ordowanie A b d u lla -  
ha jest epizodem w  walce w y 
w iadów  im peria lis tycznych . E p i
zod ten, stanow iący now y w y ra *  
zaostrzających się sprzecznoś - 
c i w ew ną trz im peria lis tycznycB
— raz jeszcze dowodzi, że im * 
pe ria liśc i w  walce o w p ły w y  nie 
co fa ją  się przed żadnym i, n a j
ba rdz ie j naw et b ru dn ym i * 
gangste rsk im i m etodam i. B. Z.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Ogłoszo

ny  22 lipca w  P henjan ie kom u
n ik a t dowództwa naczelnego 
K oreańskie ! A rm ii Ludow ej do
nosi, że oddzia ły a rm ii ludow ej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu  z o- 
pho tn ikam i ch ińsk im i prowadzą 
nadal na wszystkich frontach 
w a lk i o znaczeniu loka lnym , 
zadając n iep rzy jac ie lo w i znacz
ne s tra ty  w  ludziach i  sprzę
cie.

Specja lne oddzia ły  strzelców 
zestrze liły  cztery sam oloty n ie 
przy jac ie lsk ie .

P ro w o k a c y jn e  a ta k i w o js k
a g re so ró w

(d) P E K IN  (PAP). Koreańska 
Agencja Te legra ficzna donosi, źe 
po rozpoczęciu się rokow ań  w 
spraw ie zawieszenia b ron i gene
ra łow ie  R idgw ay i Van F leet u - 
d a li się na fro n t i dokona li ins
pekc ji w o jsk am erykańskich i 
lisynm anow skich . Po te j inspek
c ji wojska in te rw e ncy jn e  prze
p ro w a dz iły  szereg s ilnych ata
ków  na ca łym  froncie. W szyst
k ie  te a tak i zostały odparte 
przez oddzia ły K oreańskie j A r 
m ii Ludow e j i ochotn ików  c h iń 
skich, p rzy czym n iep rzy jac ie l 
poniósł znaczne s tra ty  w  lu 
dziach i sprzęcie.

D owództwo K oreańsk ie j A r 
m ii Ludow e5 stw ierdza, że a ta 
k i w o jsk in te rw e ncy jn ych  m a
ją  cha rak te r p ro w o kacy jn y  Ż o ł
n ierze w o jsk  ludow ych  ośw iad-

czają, że jeże li m im o  poko jo 
wych dążeń narodu koreańskie
go i narodu chińskiego oraz in 
nych narodów, in te rw e nc i zer
wą rokow ania w spraw ie za
przestania dzia łań w o jennych 1 
rozpoczną ofensywę, to ofensy
wa ta będzie odparta przez w o j
ska ludow e i przekszta łc i się *  
ostateczną klęskę w o jsk  in te r 
wencyjnych.

O bóz ś m ie rc i 
d la  „u c h o d ź c ó w "  

pod  S e u le m
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —

D zienn ik  „N e w  Y ork Times 
zamieszcza depeszę swego ko
respondenta z Seulu M ac G re
gora na tem at strasz liw ych w a
runków , ja k ie  panują w  tzw. 
„obozie uchodźców", zna jd u ją 
cym  się w  pobliżu Seulu.
M ac G regor pisze, ze sposób 
w  ja k i tra k to w a n i są uchodźcy 
w  tym  obozie jest „hańba dla 
N arodów  Z jednoczonych“ . W ła
dze am erykańskie  zam knęły '? 
obozie około 40 tys. mężczyzn, 
kob ie t j  dzieci i obchodzą się 
z n im i ja k  z byd łem  W arunk i 
sanitarne są tak straszliwe, źe 
zdaniem Mac Gregora wszyscy 
m ieszkańcy obozu skazani są 
na powolne w ym arcie . W skutek 
głodu i ep idem ii codziennie u - 
m ie ra  k ilkadz ies ią t osób K ore 
spondent nazywa obóz uchodź
ców pod Seulem  „m iastem  
śm ie rc i“ .

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
odrzuciło prowokacyjny wniosek 

(jaułlistów przeciw Thorezowi
(f) P A R Y Ż  (PAP). — We 

francu sk im  Zgrom adzeniu N a
rodow ym  odbyła się debata nad 
p ro w o kacy jn ym  w n iosk iem  ga- 
u llis ty  Legendre ‘a, podającym  
w  w ą tp liw ość ważność m andatu 
poselskiego sekretarza genera l
nego F rancusk ie j P a r t ii K o m u 
n is tyczne j M aurice  Th.ireza 

Specja lna kom is ja  Z grom a
dzenia Narodowego rozpatrzy ła  
k ilk a  dn i tem u ten wniosek i 
zmuszona by ła  przyznać, iż nie 
ulega żadnej w ą tp liw ośc i że w y 
bór przyw ódcy francusk ich  mas 
pracujących od by ł się p ra w i
dłowo i że jego m andat poselski 
jest ważny.

Mimo represji rozszerza się slrajk
urzędników państwowych w Grecji
(f) S O F IA  (PAP). — Z A ten 

donoszą, że p rem ier greckiego 
rządu m onarcho -  faszystow
skiego VenizeIos ośw iadczył, iż 
jeś li s tra jk u ją c y  urzędn icy pań
s tw ow i nie powrócą do pracy 
w  dn iu  23 lipca, to rząd zasto-

f

Artykuł Wilhelma Piecka
w pierwszy rocznicę III zjazdu SED
(f) B E R L IN  (PAP). Na ła 

mach „Neues D euisch land“  u - 
kazał się a r ty k u ł W ilhe lm a 
Piecka pt. „W  walce o pokój i

(gh) 19 bm. odbyła się na V I  M ię
dzynarodow ym  F estiw a lu  F i l 
m ow ym  w  K a rlovyo h  Varach 

uroczysta prem iera polskiego 
f i lm u  „P ie rw szy  s ta rt", poprze
dzona przem ów ien iem  d y re k to 
ra P aństw ow ej Wyższej Szkoły 
F ilm o w e j tow . Jerzego Toeplitza. 
F ilm  spo tka ł się z dużym  uzna
niem. Delegaci wszystk ich k ra 
jó w  podkreś la li jego wartości 
wychowawcze, op tym izm  i  u -  
m ie ję tne  opracowanie d ram a
turgiczne.

W  p ierw szym  tygodn iu  przez 
ekran festiw a low ego k ina  prze
szło 16 f ilm ó w  fabu la rnych  oraz 
liczne f i lm y  krótkom etrażow e. 
Na jw iększe uznanie zdobył so
bie radzieck i ba rw n y  f i lm  „D o 
nieccy gó rn icy “  W śród f ilm ó w  
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w y 
ró ż n iły  się tem atyczn ie ' ch ińsk i 
f ilm  „S ta lo w y  żo łn ie rz“ , słowac
k i f i lm  „B ó j skończy się ju tro “ 
oraz w ęg ie rsk i f i lm  „H o no r i 
s ław a“ w yśw ie tla ny  poza kon 
kursem . Treścią f i lm u  ch ińsk ie 
go, jes t w a lka  ludow e j a r
m ii przeciw ko K uom in tango  - 
w i o w yzw olen ie  k ra ju  i  spra
w ied liw ość społeczną F ilm  sło
w a ck i opow iada o walce cze

chosłow ackie j k lasy  ro b o tn i
czej i je j p a r t i i p rzec iw ko  k a 
p ita lis tycznem u w yzyskow i w  
la tach trzydziestych . A k c ja  f i l 
mu oparta na h isto rycznych w y 
darzeniach, toczy się w okó ł 
w ie lk iego  s tra jk u  rob o tn ików  
pracu jących p rzy b u d o w ie , l in i i  
ko le jo w e j w  Czerwonej Skale 
F ilm  w ęgie rsk i poświęcony zo
sta ł zagadnieniu now ych metod 
pracy w  fabryce m eta lurg iczne j.

Uczestn icy fes tiw a lu  obe jrze li 
rów nież liczne f i lm y  zrea lizow a
ne przez postępowych f ilm o w 
ców w  k ra jach  k a p ita lis tycz 
nych. Na czoło w ysuną ł się tu 
francu sk i f ilm  reżysera Le Cha- 
hois pt. „Bez adresu“ , o p ty m i
styczna opowieść z życia fra n 
cuskich szoferów, oraz „N ie  ma 
poko ju  pod o liw k a m i“  reżysera 
De Santis, którego tem atem  jest 
zagadnienie w a lk i k lasow e j na 
wsi w łosk ie j.

W śród f ilm ó w  kró tkom e trażo - 
w ych zasłużyły na szczególną 
uwagę dwa f i lm y  francuskie  
zrealizowane n ie lega ln ie  przez 
postępowych film o w ców  fra n cu 
sk ich : „N iech  ży ją  dokerzy“  i 
„A m e ry k a n ie  do A m e ry k i“ , oba

przedstaw iające w  sposób zde
cydowany zagadnienie w a lk i na
rodu francuskiego z francuską 
klasą robotniczą na czele, o po
kó j.

W śród film ó w  ku k ie łko w ych  
w y ró ż n iły  się f i lm y  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej, uka
zujące na ekran ie  dwa przedsta
w ien ia  radzieckiego tea tru  la lek  
Obrazcowa.

W  dalszym  ciągu przybyw a ją  
na fes tiw a l delegaci z różnych 
k ra jó w . M. in. p rzy jech a li zna
kom ic i ak to rzy  radzieccy B o ry 
sów i Kadoczn ikow  oraz w y b it 
n i postępowi k ry ty c y  Sadoul 
(F rancja) i  B arbaro  (W łochy).

W  czasie fes tiw a lu  odbyw ają 
się liczne kon ferencje  m iędzy 
poszczególnymi delegacjam i, 
k tó re  w ym ie n ia ją  swe dośw iad
czenia, om aw ia ją  osiągnięcia i 
n iedociągnięcia w  swej pracy. 
W szczerych i bezpośrednich d y 
skusjach k s z ta łtu ją  się nowe 
m yśli, k tó re  pozwolą na dalszy, 
coraz szerszy i coraz lepszy roz
w ó j f ilm u  służącego fes tiw a lo 
wem u hasłu. ,O pokój, o nowego 
człow ieka, o lepszy ś w ia t“ .

IR E N A  M ERZ

w realizacji zobowiązań lipcowych
(gh) (Koresp. w ł.). Z całego k ia -  

ju  p łyną dalsze m e ldu nk i o zw y 
cięskim  w ykonan iu  zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 7 rocz
n icy M an ifes tu  PKW N , O ca ł
k o w ite j rea lizac ji czynu lipco
wego zameld. wa ła załoga w a r
sztatów naprawczych p a ro w o 
zów i wagonow w Bydgoszczy 
zaoszczędzałąr ponad 200 tys 
zł. Podobny m eldunek o wy - 
konan iu czynu w artości 65 tys 
zł złożyła załoga węzła PKP 
Bydgoszcz.

Załoga G a rba rn i w  Bydgosz
czy w ykona ła  czyn lipcow y w 
150 procentach, dając dodatko
wa p rodukc ję  i oszczędności na 
sumę 314 tys zł.

W śród powszechnego entuz
jazm u rea lizow ała swój czyn 
załoga pierwszej państwowej 
fa b ry k i ekstr ,k tó w  garbarskich 
D zięk i czynow i lipcow em u w y 
żej w zn ios ły  się m u ry  bu d yn 
ków  przyszłego kom b ina tu  g a r
barskiego.

Czyn lipcow y załogi przyn iósł 
Polsce Ludow ej zamiast 71.648 
zł — 86.371 zl oszczędności

Î

Po debacie, podczas k tó re j 
sekretarz F rancusk ie j P a rt ii 
K om unis tyczne j Jacques Duc- 
los i  deputow any gen Jou in - 
v il le  w yg łos ili przem ówienia 
dem askujące nikczem ną prowo
kację  faszystowską zm ontowa
ną przez degau llis tów  przeciw 
ko Thorezow i, w  Zgromadzeniu 
N arodow ym  odbyło się gloso-

I
Zgrom adzenie większością 

głosów odrzuciło  prew okacy j - 
ny  wniosek Legendre‘a i po
tw ie rd z iło  ważność m andatu 
M aurice  Thoreza.

suje wobec nich „najostrzejsze 
sankcje".

M im o to s tra jk  rozszerza sie- 
Do s tra jku ją cych  przy łączy li siS 
urzędn icy m in is te rs tw a spraW 
w ew nę trznych oraz urzędnicy 
sądowi.

jedność“ , poświęcony pierwsze} 
rocznicy I I I  zjazdu N iem ieckie) 
S ocja listycznej P a r t ii Jedności- 
(SED).

Sukcesy załóg zakładów produkcyjnych

Realizu jąc swe zobowiązania 
załoga Pańs»wowych Zakładów  
W ytw órczych  A p a ra tu ry  N is
kiego Napięcia w  T o run iu , od
dała do uży tku  w  dn iu 22 lip " 
ca nową hale produkcyjną .

W arszł a ty  TO R -u w  N a m ? " 
słow ie w yrem on tow a ły  dodat - 
kowo 16 tra k to ró w  i zobow ia ' 
zaly sie do kom pletnego z.li'  
kw idow an ia  wszelkich oostojóW 
tra k to ró w  w a k c ji żn iw no '  
om łotow ej.

Zakład nao raw y maszyn ^  
Łam binow icach, pow Niemod
lin , w yrem ontow a ł dodatkoW0 
47 maszyn ro ln iczych.

Załoga Ś ląskich Zakładó'? 
O buw ia  w  Odmęcie, poW- 
Strzelce, po raz czw arty  zdo
była  pierwsze m iejsce we w spó ł' 
zaw odnictw 5e m iędzyzak łado '  
w vm  w  ska li ogó lnokra jow ej-

D la uczczenia 7 rocznicy 
P K W N  W ojewódzka D y re kc j8 
B udow y O siedli Robotniczych 
w  Opolu w ykona ła  i oddała 
uży tku  przed term inem  do
datkow o 137 u b  m ieszkalnych'



Wir 203 TRYBUNA LUDU &
k k22 lipca ruszyła Cementownia ,,Odra 

rozpoczęły produkcję wielkie 
zakłady przemysłowe

M asy pracujące P o lski w yk o n a ły  ch lubnie zobow iązania I G a rb a m i nr 2. k tó ra  pow iększy- 
podjęte dla uczczenia 7 rocznicy M an ifestu  P K W N . Szcze- J ła  łańcuch potężnych bu do w li 
golnie radosne są m eld u nk i ja k ie  nadeszły ze w szystkich I socjalizm u, 
stron k ra ju  z b udow li socjalizm u.

(f) 22 lipca br. ruszyła p ro 
dukc ja  na jw iększe j w  Polsce ce
m en tow n i fa b ry k i po rtland -ce - 
m entu  „O d ra “  w  Opolu. U rucho
m ienie cem entow ni — to jeden 
z poważniejszych sukcesów d ru 
giego roku  planu 6-letniego.

Do załogi p rzem ów ił tow. m in 
S taw ińsk i, podkreśla jąc pełną 
poświęcenia prace rob o tn ików  i 
ch łopów  Opolszczyzny, k tó rzy  
stanęli w  pierwszych szeregach 
budowniczych wspan iałych za
k ła dó w  przem ysłowych. D ługo 
n ie  m ilk n ą  owacje na cześć 
Z w iązku  Radzieckiego i jego 
A rm ii — w y z w o lic ie lk i O po l
szczyzny, na cześć Chorążego 
św iatowego obozu pokoju — 
Józefa S talina , pierwszego O by
w a te la  Polski Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta . Polskie j 
Z jednoczonej P a rtii Robotniczej 
i  Rządu, na cześć b ra tn ie j Cze
chosłowacji. k tó ra  dostarczyła 
urządzenia dla nowej cem entow
ni.

D ługo n iem ilkną cym i ok laska
m i p o w ita li zebrani telegram  
prem iera Rządu R.P, Józefa C y
rank iew icza  z serdecznymi g ra
tu la c ja m i z okaz ji uruchom ien ia 
fa b ry k i.

Na m ównicę wchodzi sztafe
ta ZM P-ow ska, k tó ra  przyniosła 
ogień z cem entowni „G roszow i- 
ce“  i  w ręczyła zapalona pochod
nię  tow . m in. S taw ińskiem u. M i
n is te r podchodzi do pieca obro
towego i wręcza pochodnię n a j
starszemu palaczowi, 70-lę tn ie- 
m u A nd rze jow i W eberow i, k tó 
r y  wznieca ogień. Piec obrotow y 
został rozpalony CTd tego m o
m entu  uruchom ione zostały inne 
agregaty — zadym iły  kom iny — 
cem entownia ruszyła — rozpo
częto p rodukc ję

W  czasie uroczystości w  Do
m u Robotn ika tow. m in  S taw iń 
ski udekorow ał Z ło tym  K rz y 
żem Zasług i: dy rekto ra  A. T y 
m ienieckiego oraz czołowego 
przodow nika i  rac jona liza tora  
cem entow ni — K aro la  Falkusa. 
Za zasługi przy uruchom ien iu  
cem entow ni Srebrne K rzyże Za
s ług i o trzym ało  15 robotn ików , 
techn ików  i inżyn ie rów .

O le ja rn ia  w  B rze g u  
rozpoczę ła  p ro d u k c ję

Dnia 22 lipca, w  obecności 
k ie ro w n ika  M in is te rs tw a  Prze
m ysłu  Rolnego i Spożywczego 
—  inż M ieczysława H offm ana 
została uruchom iona w  Brzegu

w  w o j. opolskim , na jw iększa w  
Polsce i jedna z na jw iększych 
w  E uropie o le ja rn ia .

Na zebran iu całe j załogi, n a j
lepsi spośród bohaterskich b u 
downiczych o le ja rn i w  B rze
gu o trzym u ją  z rą k  m in . H o ff
mana odznaczenia państwowe. 
S reb rnym i K rzyżam i Zasługi u - 
dekorow ani zosta li: inż. W ito ld  
T ro janow ski, m ura rz  Franciszek 
S ic iński, w y ra b ia ją cy  około 250 
procent norm y i d y re k to r tech
niczny o le ja rn i inż. Paweł T a - 
dych.

P ie rw sze  w rz e c io n a  
k o m b in a tu  p io trk o w s k ie g o  

puszczono w  ru c h
Załoga P io trkow sk iego  K o m 

b ina tu  Bawełnianego w ykona ła 
zobowiązanie przedterm inow ego 
uruchom ien ia  kom b ina tu  — 
pierwsze pa rtie  w rzecion pusz
czone zostały 21 lipca zam iast 
ję k  p rze w id yw a ł p lan — w  po
czątkach październ ika br.

Załoga K om b ina tu  uch w a liła  
wysłać do Prezydenta RP B o
lesława B ie ru ta  lis t  z m e ldun
kiem  o u ruchom ien iu  Zakładów . 
Załoga p rzyrzek ła  w  liśc ie  — za 
wzór postaw ić sobie energię, w y 
siłek i  żelazną wolę Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W e W ro c ła w iu  
u ru c h o m io n o  fa b ry k ę  

m a k a ro n u
W  dn iu  Św ięta Odrodzenia 

we W roc ław iu  odbyła się uroczy 
stość o tw arc ia  i u ruchom ien ia 
na jw iększe j w  Polsce fa b ry k i 
m akaronu. W uroczystości uczę 
s tn iczy ł w icem in. P rzem ysłu Spo 
żywczego — Jan Dom ański.

„D z ięk i świadom em u w ys iłko  
w i robo tn ików , inżyn ie rów  i 
techników , oddajem y dzis ia j na
szą fab rykę , gdzie produkować 
się będzie setki ton a rty k u łu  
p ierwsze j potrzeby dla  zaspo
ko jen ia  wciąż rosnących potrzeb 
mas pracujących P o lsk i" — po
w iedz ia ł p rzodow n ik  pracy, ślu 
sarz K asp rzyck i na uroczystości 
o tw arc ia  fa b ry k i.

U ro c z y s te  u ru c h o m ie n ie  
g a rb a rn i w  G n ie źn ie

W  obecności M in is tra  Prze
m ysłu Lekk iego  tow. Eugeniu
sza S taw ińskiego odbyła się w  
Gnieźnie uroczystość urucho
m ienia na jw iększe j w  Polsce

Po przem ów ien iu  tow . m in. 
S taw ińsk i dekoru je  odznacze
n ia m i pańs tw ow ym i: głównego 
inżyn ie ra  budow y ga rba rn i 
Ś w ie tlika , k tó ry  opracował 
część technologiczną budowy, 
ob. Zykowskiego. awansowane
go z robo tn ika  na m agazyniera, 
tokarza M ieczysława S tasiń
skiego. 95 innych zasłużonych 
p racow n ików  PPZD i ga rba rn i 
m  2 w yróżn ionych  zostało p re 
m iam i p ien iężnym i.

W depeszy do Prezydenta 
B ie ru ta  załoga na jw iększe j ga r
b a rn i w  Polsce m e ldu je  z rądo- 
ścia, że gotowa jest w łączyć się 
do ogólnego zobowiązania prze
m ysłu skórzanego — w ykonan ia  
i łanu produkcy jnego na rok 
bież. w  ciągu U  miesięcy.

Baza ry b o łó w s tw a  
d a le k o m o rs k  iego 

w  Ś w in o u jś c iu  rozpoczę ła  
s łużbę

W  siódmą rocznicę powstania 
Polski Ludow e j zaw inę ły  do no- 
wozbudowanego basenu ryba c 
kiego po rtu  w  Ś w inou jśc iu  z 
transportem  ry b  pierwsze tra w 
le ry  „D e ltra “  i  „U ra n ". Baza ry 
bo łówstwa dalekom orskiego 
rozpoczęła służbę.

Na placu zeb ra li się budow 
niczow ie w ie lk iego  ob iektu  P la 
nu 6-letniego, junacy  SP, ry b a 
cy i p racow nicy Da lm oru. Do 
zebranych p rzem ów ił w icem in. 
Żeglug i — tow. B ie lsk i, k tó ry  
wskazał, że budowa po rtu  ry 
backiego w  Ś w inou jśc iu  zbliża 
naszą flo tę  rybacką  o 200 m il do 
pó łnocnych łow isk. Pozw oli to 
w szystk im  jednostkom  rybac
k im  w ykonać w  czasie trw a n ia  
po łow ów  jeszcze jeden dodatko
w y rejs, k tó ry  przyn iesie w ie le 
tysięcy ton ryb  i obniży koszt 
eksp loa tac ji f lo ty l l i  o 15 p ro
cent Roczna oszczędność, w y n i
kająca z um ie jscow ienia bazy 
ryba ck ie j w  Ś w inou jśc iu , w y ra 
ża się 10 m ilio n a m i zł.

W  S ta ro g a rd z ie  rozpoczę to  
p ro d u k c ję  s u lfa tia z o lu

W  Zakładach Farm aceutycz
nych w  S tarogardzie w  dn iu  
27 lipca, w  ram ach zobowiązań 
lipcow ych  — u ruchom iony zo
sta ł dzia ł p ro d u k c ji su lfa tiazo
lu . Już w  na jb liższym  czasie ten 
cenny środek leczniczy, służący 
do leczenia różnego rodzaju in 
fekc ji, znajdzie się na ryn ku  

P rodukc ję  su lfa tiazo lu  rozpo
częto w  Polsce po raz pierwszy.

Meldunki z frontu 
żniwnego

We w szystk ich  gromadach 
w o j. warszawskiego kończy się 
ju ż  sprzęt żyta. C h łop i przystę
p u ją  do zb iorów  pszenicy oz i
m ej, a naw et jęczm ienia jarego. 
W  pow. pu łtu sk im  ch łop i w y 
k o s ili ponad 10 procent pszeni
cy.

W  w o j. bydgoskim  ch łop i 
sprzą tnę li ju ż  około 150 tys. hek
ta rów  żyta. W  pow ia tach: W ło 
cławek, A leksandrów  K u ja w sk i, 
Ż n in  i M og ilno  zebrano żyto 
sponad po łow y obszaru up raw y. 
W  sprzęcie pom agają chłopom  
trak to rzyśc i PO M  i SOM, k tó 
rzy  — ja k  np. załoga PG M  w  
W ieńcu, pow. w łoc ław skiego — 
pracu ją  na dw ie  zm iany — w 
dzień koszą, a w  nocy przepro
wadzają podoryw ki.

Szybko przebiegają żniwa w  
spółdzielniach p rodukcy jnych , 
gdzie sprzęt zbóż odbywa się 
p raw ie  ca łkow ic ie  nowoczesny
m i maszynami. Na polach spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  woj. opol
skiego p racu je  kom ba jn  radziec
k i, oko ło 500 tra k to ró w  i  510 
snopowiązałek z POM.

Liczne PG R-y, k tó re  ukończy
ły  sprzęt żyta, rozpoczynają ko 
szenie pszenicy ozim ej i owsa. 
Donoszą o tym  z PGR Kopice. 
Ź yrow a i innych na Opolszczvź- 
n ie  oraz m. in. zespół PGR Z a
lesie w  pow. O strów  Maz.

Idą
synowie

żołnierze
polskiego ludu

Nad m iastem  przetacza się
jeszcze łoskot a rty le r ii.  24 sal
w y  ja k  24 uderzenia potężnego 
zegara, w y b iły  godziny rozpo
częcia de filady. W zdłuż n iekoń 
czących się szpalerów ludzi, 
k tó rzy  w y p e łn ili całą trasę de
f ila d y , k tó rzy  w yko rzys ta li każ
dą wyniosłość, każde okno, każ
dy n iem a l w ystęp m uru  — za
szeleściło pe łnym  em ocji szep
tem ' idą.

Idą  podchorążowie, kad ry  
przyszłych dowódców, idą dzie
ci rob o tn ików  i chłopów syno
w ie  polskiego ludu. Na kom en
dę: baczność, uderza ją o jezdnię 
setki nóg.

Jeden z pododdzia łów  prow a
dzi o fice r Lew andow ski, u ta len 
tow any wychowawca, syn w a r
szawskiego cieśli. W śród pod
chorążych — jeże li w ym ien ić  
ty lk o  k ilk u  — przodow nicy w y 
szkolenia: H e nryk  Rebas, W a
c ław  Pantus, Józef Tonkarow icz, 
S tan is ław  Paw laczyk, Edw ard 
Podoi ec.

W zrok zwrócony w  k ie ru n ku  
trybun y . W  każdym  spojrzeniu 
— przysięga. Przysięgam y O by
w a te lu  Prezydencie, w ie rn ie  s łu 
żyć spraw ie ludu, przysięgam y 
bron ić  pokoju.

Idą  pododdziały. Jeden po 
drugim . K o lo row e  lam pasy na 
spodniach za łam u ją się i  p ro 
s tu ją  jednym  zgodnym  rytm em . 
Podchorążowie prezentu ją  broń 
k tó rą  po w ie rzy ł im  lud.

*
M ieszkańcy M uranow a, k tó rzy  

z dachów, z okien nowego osie
dla obserw ują defiladę, tłu m y  
zebrane pod jasnym  masywem 
pałacu M ostow skich, gorąco 
ok lasku ją  jeszcze podchorą
żych, k ie dy  pod trybun ą  prężą 
się ju ż  na jm łods i żołn ierze — 
w a lte ro w cy  — uczniow ie szkoły 
kadetów . Od M uranow a p łyną 
ok rzyk i, wznoszone na cześć 
podchorążych — od strony 
ogrodu Saskiego p rzyb ie ra ją  na 
sile owacje, k tó ry m i zebrani 
w ita ją  kadetów. G łosy sp la ta ją

f ila d y : S ta lin , B ie ru t, P okó j — 
S ta lin , B ie ru t, Pokój —  Ro
kossowski, Rokossowski.

Odtąd ok rzyk  ten towarzyszyć 
będzie w szystk im  n iem al b ro
niom , w szystk im  form acjom .

O statn ie oddzia ły w a lte ro w - 
ców m ija ją  trybunę. M in ą ł już 
ukochanego Prezydenta kadet 
Rydzewski, b londyn  o wesołych 
oczach, syn warszawskiego 
tram w a ja rza . M in ę li trybun ę  i 
in n i jego koledzy. Często r.ie 
w ie le  m łodsi od nich chłopcy 
w ręczają im  kw ia ty . Przez je d 
ną chw ilę  na pełnych powagi 
chłopięcych twarzach w a lte ro w - 
ców zjaw ia  się k ró tk i uśmiech. 
Uśmiechem ty m  dz ięku ją  za k o 
lo row e w iązanki.

Orjńlnmolska wystawa 
prac plastyków arnatorń w

(f) W  dn. 20 bm. w  sali ZZN P 
została o tw a rta  I I  O gólnopol
ska W ystawa Prac P lastyków  
A m ato ró w  — członków  zw iąz
ków  zawodowych, zorganizowa - 
na przez Centra lną Radę Zw .
Zawodowych.

Na w ystaw ie  zgromadzono 252 
eksponaty z zakresu m alarstwa, 
rzeźby i g ra fik i.  Zosta ły one 
w yb rane  spośród 598 prac, na
desłanych z całego k ra ju .

A u to ra m i prac są w  78 proc. 
robo tn icy  z zakładów  produk - 
cy jnych. N a jliczn ie jszą grupę 
stanow ią górnicy, da le j pra - 
cow nicy przem ysłu chemiczne - 
go, m etalowego oraz budow lani. I skandowany na całej trasie de- I nieporów naną szybkością p^ze

*
Kościuszkowcy. Na czele o f i

cer B azy li M aksym czuk. W raz 
ze swą dyw iz ją  przebył on cały 
szlak bo jow y I-sze j d y w iz ji — 
od Len ino do B erlina . Idą  Koś
ciuszkowcy — tacy ja k  P ieczar
ka Krzyw onos, Łoś, k tó rzy ,zdo 
b y w a li Warszawę, fo rsow a li 
Odrę. b i l i faszystów w  B erlin ie . 
A le  Kościuszkowcy, to również 
tacy ja k : Gasik, N ierada, 
O lszewski, K a ta ry n ia k , Łabędz- 
k i, S tasiński i  w ie lu  innych  — 
żołnierze ostatn ich roczników. 
Przodując w  wyszko len iu , sta
ra ją  się być godnym i w ie lk ich  
tra d y c ji boha te rsk ie j dyw iz ji.

M aszeruje oddzia ł za oddzia
łem. Na piersiach w ie lu  żo łn ie
rzy  ordery, odznaczenia, pa
m ią tkow e medale. Każdy z tych 
orderów, to  fragm ent w ie lk ie j 
epopei, to rozdzia ł bohaterskie j 
h is to r ii k rw a w ych  w a lk  o w o l
ność narodu polskiego, w a lk  
k tó re  u boku A rm ii Radzieckie j 
toczy li c i żołnierze w  czapkach 
z żó łtym  otokiem .

W  1943 r. toczy ły  się w a lk i 
o Lenino. W  1943 r. fo rm ow ała  
się A rm ia  Polska. 8 la t temu. 
A  dziś?

Jakby odpowiedzią na to  p y 
tan ie  są po jaw ia jące się w  po
w ie trzu  nowoczesne sam oloty o

się w  jeden potężny okrzyk, napędzie odrzutow ym , k tó re  z

Prezydent RP nadał wysokie odznaczenia 
budowniczym wielkich obiektów socjalizmu
(f) Prezydent RP Bolesław  

B ie ru t nadał w  7 rocznicę Od
rodzenia Polski wysokie odzna
czenia państwowe przodu ją 
cym  budowniczym  w ie lk ich  so
c ja lis tycznych  ob iektów , prze
m ysłow ych.

Za zasługi p rzy  budow ie u ru 
chom ionych przed k ilkom a ty 
godn iam i Zak ładów  Kwasu 
S iarkowego w  W izow ie O rde
rem  „S ztandar P racy“  I  k i. od
znaczony został w icem in . Prze
m ysłu  Chemicznego — K a ro l 
A kerm an. O rder „Sztandar 
P racy" I I  k l. o trzym a li: naczel
n y  in żyn ie r W itow sk ich  Z a k ła 
dów  —  Ryszard W ilczyńsk i, 
m is trz  — F ilip  Hapczyk, śiusarz 
i rac jona liza to r — Stan is ław  
C u k ie rn ik , p rzodow nik  pracy — 
A n to n i K u lczyck i, ślusarz, b ry 
gadzista — W ojciech M ich a ło w 
ski, naczelny in żyn ie r C en tra l
nego Zarządu Przem ysłu K w a 
su S iarkowego i Nawozów Fos
fo row ych  — B ron is ław  Żm u
dzińsk i i budow niczy W izowa, 
pro f. P o litech n ik i W rocław skie j 
— S tan is ław  Ż urakow ski.

Ponadto 10 budowniczych Za
k ładów  W izow skich odznaczo
nych zostało Z ło ty m i K rzyżam i 
Zasługi, 12-tu S reb rnym i K rz y 
żami Zasługi, a 10-ciu budow n i
czych B rązow ym i K rzyżam i Z a
sługi.

Spośród budowniczych w ie l
k ich  Z akładów  W łókien Sztucz
nych w  G orzow ie O rderem  
„S ztandar P racy" I  k l, odzna
czony został d y re k to r In s ty tu tu  
W łókien Sztucznych — Stefan 
C hw alińsk i, zaś O rderem  
„S ztandar P racy“  I I  k l. od
znaczeni zosta li: inż. W ik 
to r A lb re ch t z In s ty tu tu  
W łókien Sztucznych w  Jelen ie j 
Górze: H e n ryk  E jc h a rt — dyr. 
budowy, ir.ż, Bohdan B rodow ski 
— g łów ny inż. budowy, inż. S ta
n is ław  W yrzykow sk i — g łów ny 
p ro je k ta n t i  m a js te r S tan is ław  
Mozol.

K rzyż  O fice rsk i O rderu Od
rodzenia Polski o trzym a li: inż 
inż. S tan is ław  Drzewirislci i Le 
on K ro to w sk i. ponadto 30 przo
dujących inżyn ie rów , ro b o tn i
ków  i techn ików  Z ak ładów  Go
rzow skich Prezydent R p  odzna-

W ojskow a A kadem ia Techniczna  
nazwana im ien iem  

Jarosława 'Dąbrowskiego

czył Z ło tym i, S reb rnym i i B rą 
zow ym i K rzyżam i Zasługi.

P rezydent RP odznaczył ró w 
nież K rzyżam i Zasługi w ie lu  
budowniczych potężnej cemen
to w n i „O d ra “ , w ie lk ie i ga rba r
n i w  Gnieźnie, budowniczych 
N ow ej H u ty , F a b ryk i im . Kas
przaka w  W arszawie, nowego 
warszawskiego PDT. budow n i
czych now ej h a li p rodukcy jne j 
w  Fabryce im. gen. Ś w ierczew 
skiego w  W arszaw ie i innych  o- 
b iektów .

i ü ü
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Eskadry samolotowe przeciągają nad Placem Dzierżyńskiego

Miasto Brzeg — dla swojej olejarni

DEK RET
z dnia 18 lipca 1951 r. o nazwie 
W ojskow ej A kad em ii Technicz

nej
Na podstaw ie art. 4 Ustaw y 

K o n s ty tu cy jn e j z dnia 19 lu te 
go 1947 r- o us tro ju  i zakresie 
dzia łan ia  najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskie j i u- 
s taw y z dn ia 26 m aja 1951 r. 
o upoważnieniu Rząciu do w y 
dawania dekretów  z mocą u- 
stawy (Dz. URP Nr. 30, poz. 
255) — Rada M in is tró w  posta
naw ia, a Rada Państwa za tw ie r
dza, co następuje:

A rt. 1. W ojskowej A kadem ii 
Technicznej, u tw orzone j na pod
staw ie ustawy z dn ia 22 m arca

1951 r. o utw orzen iu  W ojskow ej 
A kadem ii Technicznej (Dz. 
URP N r. 17, poz. 136) nadaje 
się nazwę „W ojskow a A kade
m ia Techniczna im ien ia  Ja ro 
sława Dąbrowskiego“ .

A rt. Z. W ykonanie dekretu 
porucza się M in is tro w i O brony 
Narodowej.

Art. 3. D ekre t wchodzi w  ży
cie z dniem  ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) Bolesław Bierut

Prezes Rady M .n is trów  
(— ) Józef Cyrankiewicz

M in is te r O brony Narodowej 
<—) Konstanty Roaossowi ki 

M arszałek P o lsk i

U Z A S A D N I E N I E
W ojskow ej A kadem ii Tech - 

Tucznej, u tw orzone j ustawą z 
dn ia  22 marca 1951 r., nadaje 
sie nazwę „W ojskow a A kade
m ia  Techniczna im ien ia  Ja ro 
sława Dąbrowskiego“ .

Postać generała Jarosława 
D ąbrowskiego -w to postać żo ł
n ierza i rew o luc jon is ty , k tó ry  
w a lczy ł o w yzw olenie Polski i 
wolność innych narodów Ja ro 
sław  D ąbrow ski — to uosobie
nie pa trio tyzm u i in te rna c jon a 
lizm u.

Jako ieden z organ izatorów  
Pow stania S tyczniowego sku
p ia ł on w okół siebie na jbardz ie j 
rew o łucy ir.e  elem enty społecz* ń 
stwa. by ł w yrazic ie lem  bezkom
prom isow ej w a lk i z caratem  i 
zdradą rodzim ej reakc ji i u- 
trz.ym yw ał żywe kon tak ty  z ro 
sy jsk im i rew o luc jon is tam i

Swój udzia ł w walce na ba
rykadach  K om uny P arysk ie j

uważał nie ty lk o  za walkę o
postęp społeczny, lecz rów nież 
za w a lkę  przeciwko wrogom  
niepodległości Polski, ja k im i 
by ły  zjednoczone wówczas do 
w a lk i z postępem burżuazy jno - 
feudalne rządy Europy. K rze 
w iąc i ro zw ija ją c  postępową 
myśl wojskow ą, b y ł nie ty lk o  
w span ia łym  dowódcą, lecz i w y 
b itn ym  teore tykiem .

Generał Jaros ław  D ąbrow ski, 
dz ęk i swej walce i dz ia ła lno
ści, dzięki g run tow ne j w iedzy 
w o jskow ej, zdolnościom do
wódczym i osobistemu męstwu, 
dzięki swemu głębokiem u pa
trio tyzm o w i n ierozerw aln ie  
związanemu z in te rna c jon a liz 
mem. stanow ić będzie zawsze 
wzór dowódcy i obyw ate la  dla 
całego korpusu oficerskiego 
W ojska Polskiego, w  szczegól
ności zaś dla wychow anków  
W ojsk. A ka d e m ii Technicznej.

Jasna smuga re fle k to ró w  za
k reś liła  m iękko  k o n tu ry  idące
go skra jem  szosy człowieka.

Zarzucająca nieco na zakrę
tach „S koda“  zbliżała się do n ie 
go w  szybkim  pędzie. W ędro
w iec obejrzał się, k rzykn ą ł coś, 
a po c h w ili siedział ju ż  obok 
k ie row cy. Z w yk łą  — a przecież 
n iezw yk łą  opowieść p rzyg łu 
szał nieco m onotonny szum m o
toru.

Tokarz św idn ick ie j cu k ro w 
n i W ładys ław  Łakom a, tych sie
dem k ilom e trów  dzielących cu
k row n ię  od Ś w idn icy  przem ie
rza ł ju ż  nie raz i nie dwa. A le  
tego w ieczoru sytuacja była  w y 
ją tko w a . W arsztaty cuk ro w n i 
św idn ick ie j pracow ały nad w y 
kończeniem pilnego zam ówienia 
dla budu jące j się o le ja rn i w  
Brzegu.

O le ja rn ia  m usi ruszyć 22 lip 
ca — tak postanow iła załoga 
budow y zobow iązując się p rzy 
spieszyć te rm in  uruchom ien ia 
zakładów o 68 dni. Zobow iąza
nie wiążące. Załoga w arszta tów  
cukrow n i, k tó ra  pomaga B rze
gowi, w ie  co to robociarskie  sło 
wo.

I  dlatego to W ładys ław  Ł a ko 
ma po ca łym  dn iu  pracy w  za
k ładzie ju ż  d rug i raz tego dnia 
przem ierza ł przestrzeń dzielącą 
cukrow n ię  od Św idn icy, idąc na 
nocną zmianę, dlatego to praco
w a ł dzień w  dzień po 18 godzin, 
dlatego to  nocami ry tm  pracy 
w arszta tów  pracujących dla o- 
le ja rn i nie słabł w  ciągu ostat
n ich tygodn i an i na chw ilę .

„O le ja rn ia  m u s i ru szyć  
22 lip c a “

„O le ja rn ia  musi ruszyć 22 lip 
ca“  — te słowa sta ły  się waż
k ie  i wiążące nie ty lk o  dla za
łogi budowy Zakładów  P rzem y
słu Tłuszczowego w  Brzegu 
nad O drą i nie ty lk g  dla zakła
dów pracujących na zam ówie
nie  o le ja rn i.

Jeżeli w  sobotę 14 lipca po 
skończonej pracy w biurach i 
fab rykach  przyszło na budowę 
do ochotnicze) pracy półtora ty 
siąca, a w  niedzielę 900 ludzi 
jeżeli dni następnych w idz ia ło  
się na budowie pchających tacz
k i z gruzem urzędn ików  z b iur. 
rob o tn ików  z fa b ry k i c u k ie r
ków, ro ln ik ó w  z grom ady Do
brzyń, to stało się tak  dlatego,

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Alic ja  Solska

że dla wszystkich tj^ch ludz i — 
o le ja rn ia  jest cząstką w ie lk iego 
planu, że w  ten sposób do rea
liza c ji tego planu i oni swoją 
dokładają cegiełkę.

O grom ną ro lę w  te j m ob iliza 
c ji społeczeństwa w okó ł sprawy 
uruchom ien ia Nakładów na 
dzień 22 lipca odegrał K om ite t 
P ow ia tow y PZPR w  Brzegu.

W ydelegowanie g ru py  a k ty 
w is tów  pow ia tow ych na okres 
poprzedzający ostateczne u ru 
chom ienie zakładów  dla pomo
cy kom ite to w i zakładowem u n  
zorganizow aniu pracy ag itacy j
nej wśród załogi, konkre tna  po
moc ze strony K om ite tu  P ow ia 
towego i W ojewódzkiego P ar
t i i  w  Opolu w  prze łam yw an iu 
nasuwających się trudności, 
m ob ilizac ja  społeczeństwa do o- 
chotniczej pracy przy porządko
w aniu  terenu zakładów, zorga
nizowanie zespołów z innych 
zakładów pracy — m onterów , 
ślusarzy, sto la rzy pracujących 
przy budow ie o le ja rn i — to 
wszystko nie przyszło samo i 
w ym agało dużej aktyw ności po
lityczn e j i organ izacyjne j. Dziś 
ju ż  e fek ty  te j pracy są w  pe ł
n i widoczne.

Z a m ia s t 30 —  150 to n  
na dobę

W  przezroczystym  lipcow ym  
pow ie trzu snująca się na tle 
bezchmurnego nieba smuga d y 
mu przyciąga w zrok p ra cu ją 
cych na budow li. Zab iło  serce 
zakładu — ruszyła ko tłow n ia . I 
to jest p ierwszy t r iu m f załogi.

Dzień dalszych, w  pe łn i za - 
służonych, tr iu m fó w  rozpocznie 
się w momencie uroczystego 
przekazania przez p rzew odni
czącego rady zakładowej załogi 
budow lane j — tow  Stanisława 
Pawlusa, dy re k to row i Z a k ła 
dów Przem ysłu Tłuszczowego 
— tow  Czesławowi G rebow i — 
gotowych do pracy: trans fo rm a- 
to row n i, s tacii pomp wodnych, 
w arszta tów  mechanicznych, 
tłoczni, eks trakc ji, silosów na 
przerób dzienny 1 zb iorn ików  
o le jowych.

N a jw iększy w Polsce p ro du 
cent o le ju  — Z ak łady  P izem y- 
słu Tłuszczowego w Brzegu bę
dą pracować na jnow ocześn ie j

szym i m etodam i przy ca łkow ite j 
m echanizacji robót

Przy dotychczas stosowanei 
metodzie e ks tra kc ji ba te ry jn e j 
obsługa, składająca się z 27—30 
ludzi, by ła  w  stanie przerocić 
na dobę 30 — 40 ton surowca, 
przy czym ok. 8 procent tłusz
czu pozostawało n iew yko rzys ta 
ne w  tzw. śrucie (używ anym  ja 
ko karm a dla bydła). Zakłady 
w  Brzegu zastosują po raz 
pierwszy w  Polsce system eks
tra k c ji c iąg łe j, pozwalające j na 
ca łkow ite  n iem ai odtłuszczenie 
śru tu  (pozostaje ty lk o  ok. 0,8 
procent tłuszczu) i przy wyso
k ie j m echanizacji robót załoga 
złożona z 7-9 ludzi osiągnie 
przeróo 150 ton na dobę.

U ruchom ien ie w  przyszłym  
roku  w  Zakładach w Brzegu po
tężnej ra f in e r ii o le ju  i ogrom 
nych silosów dla rzepaku a za 
dwa la ta u tw a rdza ln i tłuszczu, 
co pozwoli na p rodukcję  m a r
ga ryny  i ceresu — postawi za
k ład  w  rzędzie najnowocześ
niejszych i na jw iększych u nas 
zakładów przem ysłu tłuszczo
wego.

N ie  chodz i t y lk o  o o le j
Tow. Józef , B ie rna t swoją 

młodość i zdrow ie s trac ił na 
obczyźnie — we F ranc ji. A le 
tow B ie rna t byn a jm n ie j nie na 
odpoczynek pow róc ił do k ra ju  
Z abra ł się w  m iarę swych mo
żliwości do pracy, a m ożliwości 
te by ły  w idać nie małe. skoro 
dziś w yrab ia  180 procent n o r
my, a równocześnie pełn i t ru d 
ną i odpow iedzialną pracę I I  
sekretarza organ izacji p a r ty j
nej na budowie, skoro p o tra fi 
znaleźć czas na wyszukanie 
usterek i niedociągnięć w  p ra 
cy i zasygnalizowanie ich k ie 
row n ic tw u .

A ie  zdolność „d w o je n ia " i 
„ tro je n ia "  się — to p rzyw ile j 
nie ty lk o  tow  B iernata.

„D w o ją  się i t ro ją "  b ry 
gadzista brygady m ontażowej 
Bazyli Juzyk którego brygada 
skróciła  czas montażu o 40 dni. 
brygada ZM P -ow ska S tan is ła 
wa Jakubiaka, k tó ra  zobow ią
zała się podnieść w ydajność ze 
155 procent na 200. a osiągnęła 
240 procent, brygadzistka ko
biecej brygady Leokadia W ojta-

szewsks — In ic ja to rka  w spó ł
zaw odnictwa wśród kobiet. 
Franciszek S ic iński, w y ra b ia ją 
cy 300 procent norm y, Z M P -o- 
w iec Józef N icpoń pracujący 
orzez 8 miesięcy na kom preso
rze bez rem ontu, przez co za
oszczędził naństwu około 3 tys 
złotych, trak to rzys ta  Józef A- 
damczyk. cieśla Leon Safare- 
wicz w raz ze swoja brygadą

I inż. T ro ja no w sk i i inż. Ta- 
dych i inż Szychowski — nie
zm ordowany m im o swych prze
szło 60-ciu lat, i d y r G reb I 
k ie ro w n ik  budowy Kaczor i 
tow. Paw lus i tow  L is ieck i — 
zapom nieli w gorącym  okresie 
budowy zakładów o is tn ien iu  
spraw z budową bezpośrednio 
nie związanych.

Niesposób w y liczyć  tu na
zw iska ca łe j te j a rm ii pracy, 
walczącej o te rm inow ą rea liza 
cję sam orzutnie zgłoszonych zo
bowiązań, o do trzym anie k ro 
ku budow niczym  „Częstocho
w y “ » „W izow a", czy „G orzo
w a“ .

I  przecież to nie ty lk o  sprawa 
ole ju , nie ty lk o  chodzi tu o to, 
że szybciej u ruchom iony zakład 
rzuci na rynek nowe tysiące ton 
cennego a rtyku łu .

Szybsze u ruchom ien ie  zak ła
du — tak rozum ie to załoga — 
to zwoln ien ie  do innych, nie 
m n ie j p ilnych  prac setek ludzi, 
to przyspieszenie w ykonan ia  za
dań nakreślonych Planem 6-le t- 
nim , to (szybszy wzrost uprze
m ysłow ienia k ra ju , wzrost po
ziomu życia jego m ieszkańców

I dlatego \o  w łaśnie w poczu 
ciu ow ej ścisłej w ięzi pom ię
dzy te rm inow ym  uruchom ie
niem  Zakładów  Przem ysłu T łu 
szczowego w  Brzegu, a p rzy
śpieszeniem w ykonania zadań 
Planu 6-letn iego przyjechała o- 
chotniczo do pracy porządko
w e j zostaw iając w  domu małe 
dzieci Magdalena Dorociak ze 
wsi Dobrzyń, przyszło na bu 
dowę do uprzątan ia gruzów  w 
słoneczną niedzielę 900 obyw a
te li m iasta B^-zeg I dlatego też 
odbyw ał pa rokro tn ie  w ie lo k i
lom etrową wędrów kę do w a r
sztatów n ic  pozornie z o le ja r
nią wspólnego nie m ającv p ra 
cow n ik  cuk ro w n i W ładysław 
Łakom a, którego spotkaliśm y 
owej nocy na ś w id n ick ie j szo- 
si«

le c ia ły  nad trybun ą , nad lu dźm i 
zebranym i wzdłuż trasy- d e fila 
dy, nad budu jącą się W arszawą. 

*
Z an im  jeszcze niebo w y p e łn i

ło się łoskotem  samolotów, za
n im  z ja w iły  się na n im  m y ś liw 
ce i bombowce, przed trybuną  
przem aszerowały oddzia ły  WOP, 
później M a ry n a rk i W ojennej.

D e filu ją c  przed "tru łjuną, m ija  
jąc  p łom ień zaku ty w  brąz. 
pom nik w ie lk iego polskiego re 
w o luc jon is ty . Feliksa D z ierżyń
skiego. szli wśród w ie lu  innych, 
żołnierze: Eugeniusz K o w a lik , 
k tó ry  w  kop a ln i węgla b y ł p rzo
dow n ik iem  pracy, w w o jsku — 
przodow n ik  w yszkolen ia , Niżań
ski W ito ld , syn trz y k ro tn e j 
przodow nicy pracy z Ż y ra rd o 
wa — też p rzodow n ik  w yszko
lenia, m arynńrz  Józef Gulda, 
syn robo tn ika , w ie lo k ro tn ie  w y 
różn iany w  rozkazach’.

S am olo ty rozpoczęły następną 
część defilady. Od te j c h w ili 
ju ż  aż do de filady  sportowców 
nie za m ilk ł an i na sekundę 
w a rko t m otoru, Trzeba było 
g łośn ie j wznosić ok rzyk i, sDy 
zagłuszyć se tk i s iln ikó w . O k rzy 
k i jednak b rzm ia ły  n ie  m n ie j 
potężnie. S łowo pokój, n ie  prze
stało towarzyszyć po ryw a jące j 
re w ii m otorów , paradzie posłu
sznej cz łow iekow i stali.

Taka radość, ja k ie j w yrazy 
w idz ie liśm y  podczas de filady 
w yp ływ a ć  może ty lk o  z n a j
głębszego przekonania o w ła 
snej sile. D e filada s ił tych  oyła 
najlepszą ilus trac ją .

Przejeżdżają m otocykle  z prze 
c iw lo tn iczym i ka ra b inam i m a
szynowym i. Jadą: o fice r Led- 
dwas k tó ry  odważną postawą 
w  walce z hordam i h it le ro w 
sk im i zdobył o fice rsk ie  sz lify , 
o fice r G niadek, przeszło 6 la t 
tem u ciężko ranny  na ulicach 
W arszawy.

Jadą rów n ież kapra le  Kania, 
N ow ak znani z w zorow e j op ieki 
nad sprzętem jadą p rzodow n i
cy wyszkolenia, żołnierze: Fed- 
ko, W acun i dz ies ią tk i im  po
dobnych.

A  W arszawa w ita  ich k w ia 
tam i, rzuca im  pełne radości 
ok rzyk i, w ysy ła  na ich spotka
nie nowe b lok i M uranow a, u- 
kazuje im  piękno odbudowa
nych s ty low ych  pałaców, ja k -  
gdyby m ów iąc: oto owoc w a
szego trudu , waszej k rw i, oto 
czego jesteście s trażn ikam i.

I znów zmechanizowane od
dz ia ły  Jedzie zm otoryzowana 
piechota, da le j oddzia ły spado- 
chroncwo-desantowe.

Świerszcz H enryk, b y ł przo
dow n ik iem  pracy w hucie ..Ko
ściuszko“ . Dziś jest p rzodow n i
k iem  wyszkolenia. A w  w o jsku  
pozostał przodow nik iem  szere
gowy Juszczyk, żołn ierz oddzia
łów  spadochronowych. Ta
k ich ja k  oni. w  dzisiejszej de
filadz ie  jes t w ięcej, dużo w ię 
cej.

C h y li się przed try b u n ą
sztandar jednos tk i a r ty le r ii
przeciw pancernej. S a lu tu ją  żoł
n ierze nie od ryw a jąc  w zro ku  
od tryb u n y . Jednostka, k tó ra  
teraz przechodzi, odznaczona 
została krzyżem  G runw a ldu . 
Forsow anie Nysy, w a lk i o D re
zno, Budziszyn.

O fice r T ato rzyńsk i, k tó ry  o 
Polskę b ił się od K ow la  aż do 
czeskiego m iasteczka M ie ln ik , 
ma w ie le  orderów  i odznaczeń 
polskich, radzieckich, czeskich.

Na sziakach bo ju uczy li się 
polscy żołnierze in te rnac jona 
lizm u, uczy li się go od żo łn ie
rzy  radzieckich, k tó rzy  z ró w 
nym  bohaterstwem  w a lczy li o 
K ijó w  ja k  i  o W iedeń, B uda
peszt. Pragę czy W arszawę, 
k rw ią  płacąc za wolność innych 
narodów.

Polski lud  zna cenę wolności, 
w ie  kom u ją  zawdzięcza. W  
trakc ie  de filady  w ie lo k ro tn ie  
z ryw a ły  się o k rzyk i pełne m i
łości dla w ie lk iego  Chorążego 
Pokoju towarzysza S ta lina , na 
cześć dostojnych gości, w ice
prem iera M ołotow a i  M arsza ł
ka Żukowa.

A le  nie ty lk o  o k rz y k i m ów ią 
o b ra te rs tw ie  , ja k ie  łączy na
sze narody W iele m og iiby  po
wiedzieć żołnierze, k tó rzy  w ie 
dzę swą zawdzięczają pomocy 
radzieckich kolegów.

*

Po moździeżach — oddzia ły  
a rty le r ii,  czołgów. Przesuwają 
się przed oczyma ciężkie m a
syw y lu f, kręcą się koła, se tk i 
tysiące kó ł, g ra ją  m otory, u -  
k łada ją  się na asfalcie gąsie
nice. Law ina s ta li sunie u lica 
m i W arszawy, p łyn ie  obok no
wych domów budu jące j się sto
licy , m ija  zabytkow e kam ien i
ce.

Przejeżdżają ciężkie działa. 
Toczą się czołgi. Huraganem  
okrzyków  w itane  są w o jska 
pancerne. Tam  gdzie nie w y 
starcza głosu, ludzie  w yc iąga
ją  chusteczki, m achają czapka
m i.

O to czołg. Jeden z w ie lo . 
P row adzi go p lu ton ow y Roj. 
Czołg ten ma swoją h is to rię . 
Na 500 km  trasie, k tó rą  prze
b y ł w  czasie w o jny, samych 
„fe rdyn ad ów “ , na jgroźnie jszych 
dz ia ł przeciwpancernych, znisz
czył 8. Za n im  następny czołg. 
Jego obsługa to cz łonkow ie 
ZM P. Dowódca jest o fice r S ło - 
p ieck i, syn chłopa.

Dużo czołgów prze jechało 
jeszcze przed trybunam i. O sta t
n i zam knął de filadę w ojskow ą.

D efilada stała się im ponu
jącym  przeglądem s iły  naszej 
a rm ii. W ym ow nym  ostrzeże
niem  dla tych. k tó rzy  w b rew  
w o li ludów  walczących o pokój 
— m yślą ju ż  o nowej w o jn ie .

W IT O LD  K U C Z Y Ń S K I

W ystęp Zespołu Pieśni i Tnóca  
A rm ii R adzieck ie j im . A leksandrow a  

na kortach  C W K S  w W arszaw ie
(f) W ie lk im  przeżyciem a r 

tystycznym  b y ł d la  m ieszkań - 
ców sto licy p ierwszy publiczny 
występ odznaczonego Orderem  
Czerwonego Sztandaru Zespołu 
Pieśni i Tańca A rm ii Radziec
k ie j im . A leksandrow a, pod 
k ie r. ludowego a rtys ty  RFSRR, 
laureata Nagrody Sta. inow sk ie j 
Borysa A leksandrow a Występ 
ten odby ł się w  dn iu  21 bm. na 
kortach CWKS.

T ry b u n y  w y p e łn ił szczelnie 
k ilku tys ięczn y  tłu m  wodzów W 
ciszy i g łębokim  skup ien iu  w y 
słucha li zebrani w ykonanych 
przez zespół hym nów  państwo
wych polskiego i radzieckiego.

Huraganem  oklasków  i en tu 
zjastycznym i okrzykam i na 
cześć w ie lk iego Wodza ZSRR, 
Chorążego P oko ju  — S talina 
p rzy ję ła  publiczność K an ta tę  o 
S ta lin ie , napisaną przez tw ó r
cę zespołu A . W. A leksandrow a

Z entuzjazm em  i radością po
w ita li zebrani ludowe pieśm 
polskie, ja k  „W is ła “ , „K ra k o 
w ia k “ , „K as ia  ', w  oprać. ‘ mu -  
zycznym B. A leksandrow a, od
śpiewane w  tęzyku polskim , a 
także pieśń masową E. O lear -

czyka „M il io n y  rą k " . P ieśni 
„K a lin k a " , „Spoglądam  na nie -  
bo“ , ■ „P ieśń pogran iczn ika“ , 
„D ońcy • m oiodcy" oraz pełna 
hum oru pieśń „W asia - w as ilok “  
b y ły  przy jm ow ane burzą nie -  
m ilknących  oklasków.

Znakom ic ie  w ypad ły  tańce w  
w ykonan iu  ba le tu Zespołu. T a
niec rosy jsk i. K a w a le ry jsk i i 
tańce żołn ierskie  w opracowa -  
n iu  muzycznym  B A leksandro
wa i choreograficznym  zasłużo
nego działacze sztuki Laureata 
Nagrody S ta linow sk ie j P W ir -  
skiego, po rw a ły  publiczność swą 
niesłychaną b raw u rą  i techniką.

Na zakończenie koncertu pu
bliczność zgotowała gorącą o- 
w ację  zespołowi i jego k ie ro w 
n ic tw u  w osobach dyr. B. A le k 
sandrowa. zasłużonych działaczy 
sztuki RFSRR — lau re ta tów  
Nagrody S ta linow sk ie j — ba - 
le tm is trza  P W irskiego, k ie  -  
rów n ika  chóru K. W inogrado -  
wa oraz dyrygen ta  Zasłużone
go A rty s ty  Rb SRR — W. A le k 
sandrowa.

Oczarowani śpiewem i tań -  
cem, opuszczali warszaw iacy 
k o rty  C W IiS -u .

D z i ś  w
T E A T R Y

R' a r

P o ls k i — n ie c z y n n y .
K a m e ra ln y  — .n ie c z y n n y .
N a ro d o w y  — „ S u lk o w s k i"  — g. W.
N o w y  — „M ilio n o w e  ja jk o "  g. 19
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u "  — g. 19.
T e a tr  D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — 

„w g ó rz e  —35“  — g. 19
S y re n a  — „P ia n ie  D o b ro d z ie ju "  

g. 19.15.
W spó łczesny  — „M ie s z c z a n ie “  

g. 19.
M u z y c z n y  — n ie c z y n n y .
L e tn i — n ie c z y n n y .
„ G u l iw e r “  — n ie c z y n n y .
N o w e j W a rsza w y  — n ie c z y n n y .
O pera  i F i lh a rm o n ia  — „P a n  

T w a rd o w s k i"  — g. 19.

K I N A
„W e s o łe  k u m o e z k i z 
dod . „W a lk a  t r w a “

Moskwa —
W in d s o ru “  — 
g 17. 19, 21.

P ra ha  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “  — 
g. 16.30. 18.30. 20.30.

P a lla d iu m  — „O s ta tn i w y s trz a ł“ — 
dod. „W y ś c ig  k o la rs k i — P ra h a  — 
W a rsza w a “  — g, 17, 19. 21.

A t la n t ic  — „P u s te ln ia  P a rm e ń ska “  
se ria  I  — dod  .M ło d e  s k rz y d ła “  — 
g. 16.30, 18.30. 20.30.

S to lic a  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “  — 
dod. „ S k a rb y  F ra n u s ia “  — g. 16. 18. 
20

O chota  — „Z a s a d z k a “  — dod  „O - 
o ow ieść  o m agnes ie “  — g. 16. 18. 
20.

W —Z  — „V o !p o n e “  — dod. „P a 
p ro c ie “  — g. 17, 19, 21.

1 M a j — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  — 
g. 15, 17, 19. 21

S y re na  — „R w ą c y  p o to k "  — dod 
. O s tro żn ie  tru c iz n a ' — g. 16.30, 18.30,
•20 30.

Tęcza — ,,Z ło te  je z io ro “  — dod 
„ A lg e r  w a lc z y “  -  g 17, 19. 21.

P o lo n ia  — „D z ie ln y  G a jc Ł i“  — g 
15, 18. 20.

Lotnik g- nieczynne,

s z a w i e
R A D I n

W T O R E K  24 L IP C A  
P ro g ra m  i  na fa l i  1322 m 
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t ,

6.05 P ieśn i m asow e, 7.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 8.00 M u z y k a . 8.30 A u d . 
d la  d z ie c i z k o lo n i i  i obozów , 8.50 
M e lo d ie  S tra u ssó w . 9.45 In fo rm a c je , 
9.50 M u z y k a . 1010 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li, 10.30 P ie ś n i h is zp a ń sk ie , 10.55 
O p o w  W a ch ta n ga  z to m u  „N o w e le  
o rm ia ń s k ie “ , 11.15 „M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i“ . 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie 
t y “ . 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 „N a  
s w o jską  n u tę “ . 13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 15.50 P rz e g lą d  p ra 
sy  l i te r a c k ie j .  16.20 A u d . o ZS R R , 
17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ . 17.45 
„D e k a b ry ś c i“  — pogad., 18.05 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — J. S. B ach ,
19.05 „O  ty m  i o w y m  m ó w i Ja cek  

W o ło w s k i" . 19.20 K o n c e r t p. d y r . Ra 
ch on la . 20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  
l ip c o w y c h “ , 20.45 A n d . d la  w s i, 21.00 
„B o h a te r  naszych  czasów “  — s łu 
c h o w is k o  w g. o pow . M ic h a ła  L e r 
m o n to w a . 22.05 M u z y k a  k a m e ra ln a ,
22.40 G ra  O rk . C a jm e ra .

P ro g ra m  i i  na fa l i  367 m
6.15 M u z y k a  i p ie ś n i m asow e. 7.15 

M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.oo P rz e rw a , 
IT.30 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 14.30 
F e lie to n , 14.50 M e lo d ie  Jana  S tra u s 
sa, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15 50 D u e t 
na f le t  i  k la rn e t ,  16.10 P rze g lą d  w y 
d a w n ic tw  p o p .-n a u k o w y c h , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 17.13 M u z y k a  lu d o w a , 
17.45 A u d  d la  m ło d z ie ż y , 18.00 „J e 
lo n e k  i  s y n “  — ode. pow . W y g o d z -

ego, 18.15 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ .
18.40 M u z y k a , 19.00 U tw o ry  fo r te p ia 
now e, 19.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 
20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  lip c o 
w y c h “ , 20.45 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 
21.50 ..W sp om n ie n ia  ro b o tn ic z e “ , 
22.00 „M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i“ . 22.30 
R ep o rta ż  z M ię d z y n a ro d o w e g o  T u r -

j j u  Szachow ego  w  S opocie, 22.35 
M u z y k a  taneczna  23.10 M u z y k a  ope
ro w a  i  b a le to w a .
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E Z defilady wojskowej w Warszawie

Wielka defilada młodzieży 
w dniu 22 Lipca

Skończyła się de filada  w c i
skowa M in ę ły  ju ż  try b u n ę  o- 
e ta tn ie  najcięższe czołgi. P ow ie 
trze  pełne jes t jeszcze w a rk o tu  
m ocarnych m otorów , w ia t r  n ie  
rozproszył jeszcze ch m u ry  ga
zów  spa linow ych, k iedy- rozpo
czyna się im ponu jący- przegląd 
osiągnięć naszej m łodzieży. Te
raz p rze de filu ją  przed try b u n ą  
cz łonkow ie  Powszechnej O rga
n iz a c ji „S łużba Polsce“ , p rze
p ły n ie  b a rw n y / ko row ód  zrze
szeń sportowych.

D e f i lu je  SP

Słycfehć d źw ię k i marsza. To 
o r k i * t r a  SP, chyba na jm łodsza 
■w Polsce. M a li dobosze nie  m a
ją  w ięce j n iż  k ilkana śc ie  la t.

Jako p ierw sza d e filu je  31 żeń
ska, przódu iąca brygada im . 
H a n k i S aw ick ie j. W śród n ich  
przodow nice pracy: D anu ta  M o 
skw a  uzysku jąca 200 procent 
n o rm y , Jan ina Skrzypczak —  
150 procent no rm y. M aszeru ją  
ju n a cy  50 b rygady, w spó łbu - 
dow n iczow ie  b lo kó w  m ieszka
n iow ych  na Ochocie, M oko to 
w ie  i  Żeran iu . Za 50-tą d e fi
lu je  4 -ta  brygada, k tó ra  w spó ł
uczestniczy w  budow ie  M D M , 
d a le j b rygada 60-ta.

S z tu rm ó w k i b ia łoczerw one t i-  
s tępu ją  m ie jsca czerwonym , 
czerw one — n ieb iesk im , na k tó 
ry c h  łopoczą radośnie b ia łe  go 
łę b ie  poko ju . 'W ie lk ie  odznaki 
Z M P , K om som ołu i  Ś w ia tow e j 
F ede rac ji M łodzieży D em okra
tyczne j —  są w id o m ym  dow o
dem  ducha in te rna c jon a lizm u  
k tó ry  ożyw ia  naszą m łodzież w  
je j  w a lce  o pokó j, o socja lizm

W arszaw iacy z radością w ita 
ją  dzie lne cz ło nk in ie  S łużby 
Polsce. Przed oczami w i - 
dzów  p rz e w ija ją  się człon - 
k in ie  służby san ita rne j, spor
to w c y  z p iłk a m i i  szpadami 
oraz członkow ie  brygad  SP z 
H is to r ią  W K P (b) i  dz ie łam i L e 
n in a  i  S ta lina  w  ręku .

Na tras ie  p o ja w ia ją  się obna
żen i do pasa m łodz i gó rn icy  z 
la m p k a m i w  rękach. „B ędziem y 
jeszcze ba rdz ie j, jeszcze w y d a j
n ie j pracować dla  P o lsk i L u d o 
w e j“  m ów ią  ich  roześmiane 
tw arze . Znow u z ryw a ją  się o- 
k r z y k i i  ok lask i. „S ta lin , Pokó j, 
B ie ru t“  —  słowa te skandowane 
są bez p rze rw y.

Już z da la w idać  m orze barw . 
To niezliczone chorągw ie i  ko
lo row e kos tiu m y  sportowców, 
k tó rz y  w łaśn ie  rozpoczynają de
filadę .

S p o r to w c y  P o ls k i L u d o w e j 
p o k a z u ją  s w ó j d o ro b e k

D efiladę  8 tysięcy sportow ców  
o tw ie ra  poczet sztandarowy zło
żony z w y b itn y c h  zaw odników

po lsk ich ; m aszerują tu : m is trz y 
n i św ia ta  w  gim nastyce — Ra
koczy. m is trz  E uropy w  boksie 
—  C hychła i  reko rdz is ta  św iata 
w  szybow n ic tw ie  —  Brzuska.

Za n im i czerw ien ią się i  bie
lą  sztandary niesione przez s tu
d e n tk i i  s tudentów  A ka d e m ii 
W ychow an ia Fizycznego im . 
Gen. Świerczewskiego i  W yż
szej Szkoły W ych. F iz. z K ra 
kow a, po czym  kroczy grupa 
sportow ców  ze sztandaram i 
w szystk ich  zrzeszeń sporto
wych.

W śród powodzi fla g  w i
dać w ie lk ie  p o rtre ty  Józefa 
S ta lina , Bolesława B ie ru ta  i  Fe
lik sa  D zierżyńskiego „N iech  ży
je  P rezydent B ie ru t, p rzy jac ie l 
sportow ców  po lsk ich “  — w o ła ją  
uczestnicy de filady , podkreśla jąc 
to  donośnym , n iep rzerw anym  
,h u r ra !“ . Id ą  cz łonkow ie zrze - 

szeń sportow ych „G ó rn ik “  „ l i 
n ia “ , „S p ó jn ia “ , „W łó k n ia rz “ , 
„S ta l“ , „G w a rd ia “ , „K o le ja rz “ , 
„A Z S “ . W ie lka  „szóstka“ , nie
siona przez sportow ców  obrazu
je  ich  w k ła d  w  p lan sześciolet
ni.

Nadjeżdża o lb rzym i, n ieb iesk i 
globus. Na szczycie jego piękna 
grupa trzech sportow ców  obra
zuje p rzygotow ania  do I I I  Ś w ia 
towego Z ło tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o Pokó j w  B erlin ie .

Ludow e Zespoły Sportowe re 
prezentu jące sport na w si, po
m ysłow o ilu s tru ją  swe osiągnię
cia. C złonkow ie ich  w yko n u ją  
skom p likow ane ćw iczenia g im 
nastyczne.

G rupę L ig i Lo tn icze j o tw ie 
ra ją  czo łow i szybow n icy polscy 
— reko rdz iśc i św ia ta : W lazło, 
P aw lik iew icz . Za n im i postępu
ją  członkow ie  L ig i Lo tn icze j z 
m odelam i sam olo tów  i  szybow
cam i na jnow sze j po lsk ie j p ro 
d u k c ji. H ucznym i b ra w a m i po
w ita n o  grupę spadochroniarzy.

D e filadę  sportow ą zam yka 
ko lum na  L ig i M o rsk ie j, złożona 
z m łodzieży szkolne j, studenc
k ie j i  robo tn icze j w  s tro jach  
m aryna rsk ich . L iczna grupa sy
gna lizu je  cho rąg iew kam i słowa: 
„S ta lin , B ie ru t, P okó j“ . W śród 
m aszerujących w  szeregach L i 
g i M o rsk ie j w id z im y  p rzodow 
n ika  p racy —  K o łodz ie jczyka  i  
p rzodow n ika  n a u k i Jańtosa.

Przez ca ły czas d e fila d y  g ra
ło bez p rze rw y k ilk a  o rk ies tr 
w o jskow ych. G dy w ięc przy 
końcu d e fila dy  m aszerują one 
przed w idzam i —  oklaskom  nie 
ma końca.

Z ryw a  się spontaniczn ie „M ię 
dzynarodów ka“  W zruszeni i 
prze jęci śp iew a ją  je j słowa w i
dzowie w span ia łe j de filady . T a 
k ie j d e fila dy  jeszcze w  sto
lic y  n ie  by ło . Zobaczyliśm y 
naszą siłę Zobaczyliśm y nasz 
w k ła d  w  św ia tow y  f ro n t w a tk i 
c pokój. M ożem y być z niego 
dum ni.

G w ard ia  zdobyła puchar 
Prezydenta RP

Po równorzędnej grze Gwardia zwyciężyła CW KS 2 : 1  ( 1 : 1 )
T ra d y c y jn y  w  d n iu  Ś w ię ta  O drodzenia  mecz p iłk a rs k i 

o puchar P rezydenta  RP m iędzy reprezentacją  ZS G w ard ia , 
a reprezentac ją  W o jska  Polskiego, rozegrany w  n iedzie lę  na 
s tad ion ie  im . W P, zakończył się zw yc ięstw em  G w a rd ii 2:1. 
Poniew aż G w a rd ia  odniosła  ju ż  3-cie zw yc ięstw o  w  tych  za
wodach, pucha r P rezyden ta  RP przeszedł na je j  w łasność.

Przed zawodam i k ró tk ie  prze
m ów ien ie  w  im ien iu  K o m ite tu  
O rganizacyjnego zawodów obu 
zespołów, w yg ło s ił m jr  C za j
kow ski, k tó ry  po dkre ś lił u ro 
czysty cha rak te r tego t ra d y c y j
nego meczu rozgrywanego co
rocznie w  d n iu  Ś w ię ta  O dro
dzenia. Na zakończenie m jr .
C za jkow sk i w zn iós ł ok rzyk  na 
cześć P rezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  1 G eneralissim usa S ta
lina , k tó ry  ow acy jn ie  podchw y
c iła  cała w idow n ia .

Zaw ody rozegrano w  obec
ności 15 tys ięcy w idzów , k tó 
ry m  gra obu d rużyn  dostarczy
ła w ie le  em ocji, zwłaszcza w  
sytuacjach podbram kow ych, k ie 
dy to  zaw odnicy CW KS w  
chw ilach  przewagi, n ie  w y k o 
rzys ta li w ie lu  dogodnych po - 
zyc ji. Jeś liby  sądzić z przebie
gu meczu, zw ycięstw o pow inno 
by ło  przypaść d rużyn ie  w o jsko 
w e j, k tó ra  m ia ła  w ięce j z g ry  
i  w yp racow a ła  w ięce j sy tuac ji 
podbram kow ych.

G w ard ia  zadem onstrowała 
grę na w ysok im  poziom ie tech
n icznym  oraz dobre zgranie ca
łego zespołu. W  napadzie w y b i
ja ł się na czoło P atko lo , a obok 
niego dobrze zag ryw a ł Gracz, 
k tó ry  w ie le  strze la ł, je dn ak  ty m

Węgier Szilagyi objął prowadzenie 
w 111 Międzynarodowym Turnieju 

Szachowym

razem nieceln ie. Jaśkow ski na 
środku napadu w yraźn ie  się o- 
szczędzał. Z obu skrzyd łow ych 
lep ie j w yp a d ł M o rd a rsk i. W 
pomocy pracow ał o fia rn ie  W a
p ienn ik . Szczurek g ra ł nonsza
lancko, a pod koniec meczu nie 
w y trz y m a ł tem pa narzuconego 
przez CW KS i  zeszedł z boiska. 
O baj obrońcy g ra li na pozio
m ie. B ram ka rz  B u rc h a rd t za
w in ił  bram kę, w ypuściw szy p i ł
kę z rąk.

W  drużyn ie  CW KS, a tak g ra ł 
dobrze w  polu, „u ty k a ł“  dopie
ro pod b ram ką  p rzec iw n ika , nie 
um ie jąc się zdobyć na celne 
strza ły . D obrą fo rm ę  w ykaza ł 
p raw oskr zyd low y Jez iersk i z 
O W KS L u b lin , posiadający do
b ry  start, oraz św ietne podania 
dośrodkowe. N ie  b y ł on jednak 
zgrany z pozosta łym i napastn i
kam i. Poza ty m  strze la ł n ie 
celnie. Szczepański i  Pośw iat, 
k tó rzy  po p rze rw ie  zastąp ili 
Górskiego ł  B re ite ra  w y p a d li 
znacznie le p ie j n iż  ich  poprzed
n icy  i  w n ie ś li do g ry  ducha o- 
fensywmego. W  pom ocy dobrze 
się spisał K o ry n t z Gdańska. 
Sobkow i ak w sku te k  k o n tu z ji 
odniesionej ju ż  w  trzec ie j m in u 
cie gry, opuścił boisko, a m ie js 
ce jego za ją ł Polak. S te fan i-

szyn w  bram ce nie zabłysnął 
w ie lką  fo rm ą i  g ra ł dość n ie 
pewnie.

W  pierwsze j po łow ie gra b y 
ła w yrów nana i  prowadzona w  
w o lnym  tem pie. Zaw odn icy o- 
bu d rużyn  „ro zg rza li się“  dopie
ro w  d ru g ie j części meczu, k tó ra  
ob fitow a ła  w  ładne akcje i e- 
m ocjonujące m om enty. P ie rw 
sza b ram ka padła dla G w a rd ii 
w trzecie j m inuc ie  ze strza łu  
Jaśkowskiego, k tó ry  w y k o rz y 
sta ł p rzy tom n ie  n ieporozum ienie 
m iędzy bram karzem , a obrońca
m i. W  20 m in. w yró w nu ją cą  
bram kę dla CW KS zdobył B re i-  
ter, k tó ry  dob ił p iłk ę  w ypusz
czoną przez B u rch a rd ta  z rąk.

Po p rze rw ie  CW KS p rze jm u je  
in ic ja ty w ę  i  a taku je  bram kę 
przec iw n ika . G w ard ia  gra de
fensyw nie i ty lk o  sporadycznie 
rob i w ypady, z k tó rych  jeden 
w  25 m in. zakończył się zdoby
ciem  zw ycięsk ie j b ra m k i przez 
P atko lo. W  2 m in . później O le j
n ik  ma okazję w yrów nan ia , lecz 
jego os try  s trza ł przechodzi o- 
bok słupka. CW KS ma jeszcze 
k ilk a  dogodnych sytuac ji, lecz 
ani jedne j nie w yko rzys tu je  i  
mecz kończy się zwycięstwem  
G w a rd ii 2:1.

Zawody p row adz ił bardzo do
brze sędzia Cober ze Śląska.

Po meczu Szef K a n ce la rii C y
w iln e j Prezydenta R.P. m in . R y 
b ic k i w  im ien iu  Prezydenta B ie 
ru ta  w ręczy! zw ycięskie j d ru  - 
żynie puchar.

<Ltn)

Imprezy sportowe w kraju w dniu Święta
Odrodzenia

W  sobotę zakończone zostały 
przerw ane pa rtie  8 i  9 rundy. 
M aka rczyk  przegra ł swoje ko ń 
ców k i z Popovem i  Ś liw ą . P la 
te r  w y g ra ł z G ada lińsk im . B a l
carek przegra ł z Szebestyenem. 
K och zrem isował z T rojanescu 
1 przegra ł z Szilagyi. Trojanescu 
w  e fek tow ny sposób w y g ra ł z 
Popovem. C ie jka  i A rła m o w sk i 
zgodzili się na remis.

W  ten sposób na czoło tabe
l i  tu rn ie jo w e j w ysuną ł się 
m is trz  w ęg ie rsk i Szilagyi. k tó 
r y  m a obecnie 7 punk tów . O pół 
p u n k tu  m n ie j m a ją  Gereben 
(W ęgry) i  Popov (B u łgaria ). Po 
6 pkt. uzyska li Szebestyen 
(W ęgry) i  T ro janescu (R um u
nia). Ta p ią tka  stanowo obecnie

(T E LE F O N E M  Z SOPOTTT)

grupę czołową, m iędzy k tó rą
prawdopodobn ie rozstrzygn ie  
się w a lka  o ostateczne zw ycię
stwo w  tu rn ie ju . O zajęcie czo
ło w ych  m ie jsc w tu rn ie ju  w a l
czyć będzie rów n ież  grupa środ
kowa, w  k tó re j w id z im y  trzech 
P olaków : M akarczyka, Ś liw ę  i 
P la te ra  m ających po 5 punk tów  
oraz Herm anna (NRD) — 4,5 
pkt. G rupę końcową stanow ią 
Koch (NRD), Szabo (W ęgry) i 
N e yk irch  (B u łga ria ) — po 3,5 
pkt. oraz zaw odnicy polscy: A r 
ła m ow sk i 3 pk t. G ada lińsk i i 
C ie jka  po 2,5 pk t., i  B a lcarek 
2 p u n k ty , rów n ież i  tu ta j spo
dziewać należy się bardzo ostre j 
w a lk i o ja k  na jlepszy w y n ik  w  
tu rn ie ju . (w l)

K R A K Ó W
K R A K Ó W . Spośród im prez, 

k tó ry m i sportowcy K rako w a  
uczc ili 7 rocznicę w ie lk iego  M a
n ife s tu  L ipcowego, na jw iększym  
zainteresowaniem  cieszyły się 
zawody i  popisy na bo isku 
G w a rd ii

Mecz p iłk a rs k i K ra k ó w  —  
Podgórze zakończył się w y n i-  
k iem  n ie rozs trzygn ię tym  1:1 
( 1 :0).

Mecz ten isow y kom b inow a
nych d rużyn  G w a rd ii i  K o le ja 
rza p rzeciw ko W łó kn ia rzo w i i 
S pó jn i zakończył się zw ycię
stwem  G w a rd ii i  K o le jarza .

W  ram ach im prez, zorganizo
w anych przez sportow ców  K ra 
kow a w  dn iu  Św ięta Odrodze
n ia  odby ł się w yścig  ko la rsk i 
„D ooko ła  W aw e lu “  na dystansie 
28 km .

Z w yc ię ży ł K la b e ck i (O gniwo 
Szczecin) — 39:42 przed Radzi 
kow sk im  (W łókn ia rz  Łódź), D y 
ląg iem  (G w ard ia  K rakó w ).

K A TO W IC E
K A T O W IC E . W  niedzie lę na

stąp iła  na Ś ląsku inaugurac ja  
tygodn ia  o tw a rtych  stadionów, 
bo isk i  p ływ a ln i.

Na w szystk ich  bo iskach m iast 
1 m iasteczek w o j. ka tow ick iego  
udekorow anych fla g a m i i  sztan
da ram i zrzeszeń od byw a ły  się 
p róby na odznaki SPO. W  ra 
mach Tygodn ia  rozegrany został 
na w yrem on tow anym  torze żuż
lo w y m  na M uchow cu tró jm ecz 
żużlow y z udzia łem  G órn ika  
(R ybn ik). O gn iw a (Bytom ) i  
W łókn ia rza  (Częstochowa). W  
p u n k ta c ji ogólnej zw ycięży ł 
G ó rn ik  —  22 pk t. przed W łó k 
niarzem  —  18 pk t. i  O gniwem  
(B ytom ) —  13 pkt.

L Ó D *
12 ek ip  sportow ych w szystk ich  

zrzeszeń łódzk ich  w y jecha ło  w  
te ren  w o jew ództw a składa jąc 
w iz y ty  lu do w ym  zespołom spor
tow ym , gdzie poza pokazow ym i 
spo tkan iam i w  różnych dyscyp li
nach sportu  pomagano m ie jsco
w ym  LZ S -om  przy  p rzeprow a
dzaniu prób na SPU. Na bo i
skach w  P a rku  L u d o w ym  —  na 
Z d ro w iu  w  Ło dz i od by ły  się po
kazowe w a lk i zapaśnicze oraz

gym khana m otocyk low a  i  sa
mochodowa. Popisom  ty m  p rzy 
glądało się ok. 30 tys. w idzów .

Na stad ion ie W łókn ia rza  roze
g rany  został mecz p iłk a rs k i,  w  
k tó ry m  reprezentacja  w o jew ódz
tw a  łódzkiego pokonała rep re 
zentację Łodz i 4:0 (2:0).

L U B L IN
W  dniu 22 lipca  odbyło się w

L u b lin ie  uroczyste o tw arc ie  re 
prezentacyjnego stad ionu spor
towego ZS Ogniwo.

N ow y etap budow y stadionu 
rozpocznie się po 22 lipca  i  obe j
m ie on budowę 2 bo isk p i łk a r 
sk ich  -  tren ingow ych , 24 k o r 
tów  tren ingow ych  i  cen tra lne
go k o r tu  z try b u n a m i na 3 tys. 
w idzów . Ponadto wybudow ana 
będzie p ły w a ln ia  i basen kąp ie
lo w y  oraz boiska do s ia tkó w k i 
i  koszyków ki.

NO W A  H U T A
W  d n iu  Św ięta Odrodzenia 

odbył się zorganizow any przez 
redakcję  tygodn ika  „B u d u je m y  
S oc ja lizm “  k o la rsk i w yścig  o- 
k rężny  dookoła N ow ej H u ty . 
S ta rtow a ło  w  n im  27 zaw odni
ków  i i dw ie  zaw odniczk i z grup 
sportowych w  N ow ej Hucie. 
Z w yc ięży ł K orca la  z P P R K  nr 
2, k tó ry  trasę ok. 25 km  prze
b y ł w  czasie 54:36.

P O Z N A fl
P O Z N A ft. Sportow cy po - 

znańscy w z ię li m asowy udzia ł 
w  m an ifes tac ji całego społe - 
czeństwa, wyrażającego swą ra 
dość z o ka z ji 7 roczn icy h is to 
rycznego M an ifes tu  P K W N .

R ealizu jąc zobowiązania pod
ję te  d la  uczczenia 22 lipca o- 
tw a rto  w  Poznaniu na W arcie 
bogato wyposażony w  sprzęt 
sportow y ośrodek sportów  w od
nych.

CZĘSTOCHO W A
CZĘSTOCHO W A. D la ucz - 

czenia Ś w ięta Odrodzenia w  
Częstochowie odbyło się szereg 
im prez sportowych.

W yścig ko la rs k i na tras ie

1 defilady sportowej

Częstochowa —  Radomsko, d łu 
gości 104 km , w y g ra ł M igać 
(K o le ja rz  Sosnowiec) w  czasie
3:03:15.

Poza tym  rozegrano ogólno -  
po lsk i tu rn ie j s ia tkó w k i i  k o 
szyków ki ZS W łókn ia rz .

M is trzostw o Zrzeszenia W łó k 
n ia rz  zdobyła Łódź.

W  koszykówce zw yciężyła 
rów nież Łódź.

O LS ZTY N
O LS ZTY N . W  O lsztyn ie  na

stadionie leśnym  odby ły  się za
w ody lekkoatle tyczne oraz za - 
wody ko la rsk ie  o odznakę SPO.

W dniach 21 i 22 bm odby ły  
się w o jew ódzkie  m istrzostw a 
Ludow ych Zespołów Sporto - 
wych pod hasłem „Naprzód do 
I I I  Z lo tu  M łodych  B o jow n ikó w  
o P okó j“ .

K IE L C E
K IE LC E . W  ram ach Im prez

sportow ych z okaz ji V I I  roczn i
cy P K W N  od by ły  się w  K ie l
cach f in a ły  m is trzostw  w o je 
wództw a w  sia tkówce kob ie t i 
mężczyzn. Zw ycięży ła  S ta l Ra
dom w  k o n k u re n c ji m ęskie j i 
kobiecej.

W  tow arzysk ich  zawodach 
p iłk a rs k ic h  G w ard ia  — K ie lce 
zwyciężyła S ta l (Starachowice) 
6:3 (6:2).

W RO CŁAW
W RO CŁAW . W  ram ach »por

tow ych  im prez propagandowych 
w  dn iu  22 lipca rozegrany zo
sta ł we W roc ła w iu  mecz p i łk a r 
sk i m iędzy reprezentacją  I I  L i 
g i w o jew ództw a a reprezentacją 
k lasy w o jew ódzk ie j, zakończo
ny zwycięstwem  ligow ców  4:1 
(2 :1).

SZCZECIN
SZCZECIN. W  Szczecinie od

by ło  się 18 im prez sportow ych z 
udzia łem  ponad 1.000 zaw odni
ków  ze w szystk ich  zrzeszeń, 
LZ S -ów  i k ó ł sportowych.

Ponad 150 zaw odn ików  Szcze
cina zdało w  dn iu  22 bm. n o r
m y na SPO w  p ływ an iu , strze
la n iu  i  t ró jb o ju  le kkoa tle tycz
nym .

Wrzesiński zwycięża w wyścigu 
„Szlakiem Wyzwolenia“

W  d n iu  22 bm. od b y ł się roz
g ryw a n y  corocznie na tras ie  L u 
b lin  —  C hełm  —  K rasn ys taw  
—  L u b lin  wyścig  k o la rs k i pod 
nazwą „S z lak iem  W yzw o len ia “  
(długości 165 km ).

Na p iękn ie  udekorow anym  
no w o o tw a rtym  rep rezen tacy j
n ym  stad ion ie  spo rtow ym  ZS 
O gniw o na s tąp ił s ta rt 98 ko la 
rzy, b io rących  ud z ia ł w  w yśc i
gu. S ta rto w i tow a rzyszy ł w z lo t 
1000 gołębi —  sym bo li pokoju.

O stry  s ta rt na s tąp ił 2 k m  za 
m iastem . N a 17 k ilom e trze  staw 
ka zaw odn ików  ro zb ija  się na 
k ilk a  grup, a od czo łów ki ode
rw a li się W ó jc ik  i  G abrych, 
k tó rz y  od te j c h w ili o b ję li p ro 
wadzenie.

W  te j ko le jnośc i w y g ry w a ją  
on i lo tn e  fin isze w  Chełm ie i 
K rasn ym sta w ie  i  prowadzą w 
dalszym  ciągu wyścig.

Za K rasnym staw em  G abrych 
łap ie  gumę i W ó jc ik  prow adzi 
nadal samotnie. Na k ilkanaśc ie  
k ilo m e tró w  przed Lu b lin e m  z 
ko le i W ó jc ik  ma de fekt i m ija  
go czołówka, złożona z K ró laka , 
W rzesińskiego, K lab ińsk iego  
K u la w ik a , k tó ry c h  następnie 
dopędza G abrych.

W y n ik i techniczne:
1) W rzesińsk i (K o le ja rz  W ar

szawa) —  4:58:40, 2) K la b iń s k i 
(G w ard ia ) —  4:58:41, 3) K ró la k  
(G w ard ia) —  4:58:44, 4) K u la w ik  
(CW KS) —  4:58:45, 5) G abrych 
(W łókn ia rz ) —  4:59:29.

Następnie p rz y b y li W ó jc ik  
(CW KS), Lasak (G w ard ia), N o- 
woczek (Unia Chorzów).

W  p u n k ta c ji zespołowej zw y
ciężyła G w ard ia  w  czasie 
15:09:45 przed U n ią  (Chorzów) 
i CWKS.

Korespondenc i sportow i piszą:

Do czego służą korly tenisowe?
Spędziłem  wczasy w  W iśle, 

pow Cieszyn i  s tw ie rdz iłem  
w ie lk i postęp w  dziedzin ie o- 
p iek i nad wczasowiczam i w  por 
rów na n iu  z la tam i ub ieg łym i.

Pragnę jednak poruszyć bo
lączkę, z k tó rą  się jeszcze spo
tyka m y  w  w ie lu  uzdrow iskach 
wczasowych.

N iedaleko pięknego basenu w  
W iśle zna jdu ją  się k o r ty  te n i
sowe, k tó rych  niestety nie moż
na w yko rzystać z powodu fa 
talnego stanu. P raw dą jest. że 
nie pobiera się żadnej oo ła ty  za 
korzystan ie  z ko rtów , ale czy 
można grać na korc ie  c a łk o w i

cie zaniedbanym ? Zam iast na
w ie rzchn i p ie lęgnow anej i od
pow iedn ie j do gry, k o rt p o k ry 
ty  jest żw irem  i śm ieciam i. Po
dobny stan rzeczy zauważyłem  
w pa rku  w  K udow ie  - Z d ro ju  
gdzie jeden z k o rtó w  służy... ja 
ko składn ica węgla.

Czas już, aby FW P lu b  sek 
c ja  ten isow a G K K F  zajęła się 
ko rta m i ten isow ym i i u m o ż li
w iła  popu laryzację  i um asow ie- 
nie pięknego sportu  ten isow e
go.

M . S TE R Z Y N S K I 
Warszawa

Gen. Popławski składa przed defiladą raport Marszałkowi Rokossowskiemu

D efilu ją  oddziały piechoty

Przed trybuną samochody, ciągnące lekkie działka.

Wspaniała, nowoczesna broń „katiusze"

D e filu ją  ko lum n y  czołgów
W  de filadz ie  b ra ło  udz ia ł 8.000 sportowców . O to ko lum na spo rto w có w  ze sztandaram i

W y d a w c a
N acze ln eg o  »-33-28 
8-51-04. 8-57-82 , 8-82-28 
muja wszystkie Urzędy 
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Z a s tę p ca  R e d a k to ra  
7-01-21. 7-01-22, 

p o cz to w ą  p rz y ) -ko„„„ centr*my PM.« «— «w «^"“¿»ffSSSeSTSS ^"SSJSSTtSS SST!SS.S5W%S. SS. K K Í - Í S
T í® « rd L T 3 t^ s y 8 ¡s  «ShrŁssar.ss*, L r r r a  g asas* « l w s v s s .’wl ł w ? ».•¡rsss.ercra. i -

<

i


